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P R E N U M E I
M ies ięcz n icy ^  
-wowie 3 zł utr gr .y 
kwarta lnie 9 zł 40 gr., 
2 dostawą do domu 
I w całej Polsce 
i  przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł., 
Miesięcznie wraz z 
‘LUSTRACJA 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł

Organ demokratycznej 'nteligencji

P d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Te'efon redakcji 

1 9  
w nocy 29-19.

Tel. adm. 32-19. 
Adres dla telegra­
mów: Kurier Lwow­

ski, Lwów.
RęitopisOw nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje od 5-6 

po poiudniu.

Czas odnowi 
prenumeratę

na listopad
(! tylko przekazem  pocztowym  !).

Nowym prenumeratorom 
„ K u r j e r a  Lwowskiego"  

wyślemy 
p o c z ą t e k  p o w i e ś c i

„Kobieta-Pająk".

PolityRa w y c l io w a r a
Lwów, 4 listopada-^

Elem entarna nauka demokracji 
Sformułowała popularne ujęcie ide­
ału iudowładcizego, głosząc, że po­
stępowy ustrój republikański w  pra­
ktyce znaczy to  samo, co sejm, ja­
ko organ legalizacyjny, pochodzący 
z w yborów , p ie cio prz y m Lotnik o w o 
Uprzywilejowanych — i rząd, par­
lamentarnie legitym ow any, z man­
datem realnego urzeczywistniania 
donn ustawowych.

I gdyby rządzenię polegało tylko 
ha stylizacji wiążących ustaw  i 
wymuszeniu dla nich posłuszeństw a 
— w jednym i w drugim w ypadku 
zgodnie z interesem narodu, jako 
mocodawcy, wszystko byłoby za­
msze w największym porządku.

Sprawa zaczi na się jednak kom ­
plikować, a u nas w Polsce staje 
się w prost tragiczna, jeżeli przyj­
miemy, że cały w ysiłek  państwo­
wo - twórczy, prócz interesu ogółu 
Obywateli m a należycie respekto­
wać: 1) polityczny postulat regi-
bie’u państwa; 2) społeczne zadanie 
Wychowania rozumnej, światłei i 
Ofiarnej większość* społecznej.

Jakie oblicze Pod tym wizględem 
bta polski dotychczasowy republi- 
kanizm?

Sejm, kalejdoskopowa mozajka 
fcgoizmów klasowych, broni zacie­
kle potrzeb nartykukrrza i ponie­
waż jako taki nie może wyłonić 
fządu, oży wiernego wyższą, pryncy- 
halna ideą d o b ra  państwowego, po­
wstał regime pozaparlamentarny, 
działający wpiawdzae w  miarę mo­
żności w’ imię politycznego nakazu 
Państwowego, lecz ubezwładniony 
szeroką kompetencją, przez konsty­
tucję dla sejmu zastrzeloną.

Posłowie pracowicie działają na 
sW6j rachunek: jedni chcą komun! 
tycznej, drudzy wcale nie chcą re- 

*ormy rolnej, cd P> wypiekają przeci­
wników bezwzględną ochroną lo­
katorów, tamci odwzajem niają się 
bojkotem 8 - godzinnego dnia pracy. 
Iłow em  ten do Sasa — ten do lara,

Uae narażajcie na szwank
bilansu handlowego !

Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych.
Marka fabryczna

33 P E P E G E
J f A l O S Z E

SĄ NAJTRW ftLSZe

„ P E i.  :G E “  śniegowce
wyróżniają się elegancją

„PEPEGE" sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. —  „PEPEGE" Polski 
Przem ysł Gumowy T . A. w Grudziądzu.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny LW ÓW , Lindego 9.
Spis firm  w m. Lw ow ie, które zobow iązały się prowadzić obuwie gumowa w yro b u  krajow epo:
Izydor Gartner, Lwów Kaźmtorzowska 4. 
3  Kriszer, Lwów Kaornierzowsica 10. 
Schweitzer i Falbel, Lw ów  Legjonow 33 
Marcm Muller, Lwów Haftcka 21.
Emil Haber, Lwów pi. Halicki 2.
Filip Koch, Lwów Krakowska 34 
S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1.
„Aza“, Lwów Łyczakowska 24. 
.Typ-Top*, Lwów Łyczakowska 12.

Leon Feld, Lw ów  Gródecka 74.

.Maison de George“ Lwów Słowackiego 4 
Bedrijczuk", Lwów Leona Sapiehy gjj 
M. Hirschorn, Lwów pl Gołuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1.
W. Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Gelb Lwów pl. Eilczewskiego 9 
M. Schwarz, Lwów pl. Bilczewskiego i2  
Lazar Lauterstein, Lwów Legjonów 41. 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapiehy 33

każdy  walczy ,,pro domo sua”, a gar 
biinet G rabskiego lawiruje, omija 
prlzieiszkody, połowę energji 'zużywa 
dla podtrzymam? własnej egzy­
stencji z  ogromną szkodą dla pre- 
stige’u państw owego.

W śród takich okoliczności społe* 
czeństwo zdezorganizowane idzie 
samopas, nie prowadzone, owszem  
demoralizowane i ten brak wpływu  
wychowawczego z góry mści się 
już dzisiaj widocznie.

Trzeba to przecież zrozumieć, że 
ogół należy urob ić , udyscyplinować, 
gdyż od tego wogóle zaJelżiy poży­
teczność lub desitrukcyjność ideć 
dem okratycznej-

A .cio się u nas dziele?
Pomijam dziedzinę administracji, 

k tó ra — iako najb?rdziej zależna 
od nastrojów  i warunków . cbwtih. 
nie inoze mieć ustalonych metod 
lecz w ystarczy  w ejść na teren  po­
lityki gospodarczej. Ileż tam  nie­
przem yślanych konceptów, do ryw ­
czych ustaw, k tóre sam o życie 
w net przekreśla, pozosta .yjając 
tylko rozgoryczenie wśród opinji 
publicznej. Mieliśmy zmtemy walu­
towe od korony do „złotego”, któ­
re zubużyły społeczeństwo, były 
reklam ow ane pożyczki, obliczone 
na w yzysk , istnieje drakoński przy­
mus Paszportowy i prutekcjonizu.

importu, ukoronow any w rezultacie 
zniżką pieniądza, jest Bank Polski, 
k tóry  swoich subskrybentów  po­
zbawił w 50 procent gw arantow a­
nych korzyści, działa bezwzględna 
śruba podatkowa, wyciskająca °-  
statki grosza — a równocześnie de­
fraudanci bezkarnie rozkładają mffi- 
ljony — a nas dusi coraz w iększe  
przesilenie gospodarcze r finansowe.

A gdyby tak  jeszcze raz zaszła 
konieczność odwołania się do ofiar­
ności publicznej, a społeczeństwto 
pozostało głdche, Po czyjej stronie 
byłaby wana?

Społeczeństw a nie wolno łudzić 
— bo się znarowi. Trzeba czynnie, 
środkam i ustaw oda wcize mi wycho­
w yw ać jego poczucie obywatelskie 
i polityczne, w przeciwnym  razie 
straci zaufanie i chęć do w spółpra­
cy, a w ów czas najlepszy seim  i 
rząd nie pomoże. C zas najwyższy 
o tern pomyśleć! Ignis.

Pod znakiem redukcji.
(Telefonem od naszego lroresp.)

W arszaw a, 3 listopada 
Generalny referent budżetow y p. 

Zdziechowski odbył kanfnremcję z 
premierem  Grabskim, .ia której o- 
mawiano oprawę redukcji budżetu 
państwowego.

dnia

dnia

dnia

dnia

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym cb-ocie

3. 11 w  W rsazaw ie 6.0275 ził.
N. Jork w wolnym obrocie 

3. f i .  w  W arszaw ie 6-015 zł.
Kabel w wolnym obrocie

3. 11. w W arszaw ie 6.04 zł.
Dolar w  wolnym obrocie

3. 11. w Krakowie 6.02 do 6-03 zł 
Dolar w wolnym obrocie dnia

3. U  wie Lw ow ie 6.C2 zł.
Zurych urzędowy. W arszaw a 

85.87, Nowy Jork  5.18 7/8. Londyn 
25.145, P ary ż  21.425, W iedeń 73.10, 
Piraga 15.375, W łochy 20.475, Belgia
23.50, Budapeszt 72.60, Softu 3 775. 
Hulandju 208-80, Oslo 106.00, Kopen­
haga 129-75 Sztokholm 138.90. Hisz­
pania 74.30, B ukareszt 2.47, Berlin 
123.55, BeJjgi ad  9.195.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a
16.50, Londyn 4-84 5/8, P ary ż  4.1725, 
W iedeń 14 06, Piraga 2.965, W iochy 
3.9625 Belgja 4.525, Budotaeszt 14.25, 
Szw ajcaria 19.27, Soft,a 0.74, Holan­
dia 40.24, Oslo 20-41, Kopenhaga 
25.00, Sztokholm 26.77, Hiszpania 
14.34, Bukareszt 0.4775, Berlin 23.81, 
B elgrad 1.775.

•Jirzędowe notow ania giełdy w a r­
szaw skiej: N. Jo rk  transakcje 5-98. 
Sprzieoaż 6.00. Kuipno 5.96.

Dotar transakcje 6.02 do 6 01. 
Sprzeoaż 6.03. Kupne 5.99.
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Głosy [.rasy.
Krytyka budżetu Min. W. R. i 0. P.

Znów skandal
Warszawa, w  listopadzie.

Juz niejednokrotnie opinia całego 
społeczeństw a "wypowiedziała na 
sizpóftńeh p ra sy  swój sąd o moral­
ności DOKatnycn „rem uneracji.

Nawet w  Sejmie osądzono .ten 
protekcyjny sposob wynagradzania 
urzędników, jako krzywdzący ogół 
1 budzący rozgoryczenie.

Tym czasem  rząd, ignorując zupeł­
nie zastrzeżenia, i w tym roku 
przystępuje do rozdziału remunera- 
cyj w  szeregu instytucji peństwo- 
w y c k

remuneracyjny.
Nie zmienia się naw et zasada roz­

działu, gdyż w yżsi urzędnicy do­
stają od 60 do 100 procent swoich  
poborów, niżsi natomiast tylko 5 do 
30 procent.

C zyż to nne skandal?
Jeżeli macie, nie krzyw dźcie i nie 

budźcie goryczy  i dajcie wszystkim  
Sprawiedliwą miarę, a jeżeli oszczę­
dzacie, to nie róbcie uprzyw ilejo­
wanych, oszczędzajcie na wsEty-sł- 
kich.

Lwów, 4 listopad;
(K.) „Czas“ prow adzi u s,ebie 

specjalną rubrykę, poświecona kry­
tyce poszczególnych resortów . W  
środow ym  num eize ptrZytsziła koiej 
na ministerstwo W. R. i O. P. Kry- 
tytKr*. „Czasu“ jest przeważnie rz e ­
czowa, wyjątek jednak stanow ią u- 
w agi na teman budżetu ośw iatow e­
go, albowiem autor dochodzi do pa­
radoksalnej konkluzji □mriiejszenia 
budżetu w szkolnictwie powszech- 
iiem.

10 mfljonów na budowle szkojne
wydaje mu się za dużo, 800.000 na 
założenie nowych szkół także za du 
żo, 236.300 na oświatę pozaszkolną 
za wiele. Najbardziej oburza autora 
pozycja 197 miljotnów dla nauczycie­
li ludowych.

Rację ma jednak autor, twierdząc, 
że inspektorowie szkolni, mający 400 
woźnych kosztują państw o 5 i pół 
milion* złotych.

Manja mnożenia liczby inspekto-

Lwów, 4 listopada.
Nieaawmo odby ty  proces w  Lubli­

nie przeciw  posłom ruskim, oskarżo­
nym o działalność wręgą dla pań­
stw a, do dziś w yw ołuje liczne ko- 
mienltarze w  prasie -uskiej- ,,D iło‘ 
sta ra  się udowodnić przedewszy|st- 
kiem, że działalność posłów  osk ar­
żonych zm ierzała jeaynie do k ry ty ­
ki polityki rządowej a nie m iała zna­
mion występów antypaństwowych. 
Do przecież sejm krytykuje rząd 
nieraz bardzo ostro, a  przecież niko­
mu nie przyjdzie n a  m yśl pociągać 
za to posłów  do odpowiedzialność..

Oczyw iście ,,Diło“ przemilcza 
fakt, że k ry tyka poselska w  sejmie 
jepfc i kierowna wvłaczn!e  pod adre­
sem Rządu i dlatego ma charakter 
polemiczny; inadzej przedstaw ia się 
spraw a w ów czas, gdy poseł szkalu­
je Rząd w obec w yborców , podnie­
cając ich wrogie tendencje.

Dziennik ruski s ta ra  się dalej 
wmówić, że w  agitacji posłów ru s­
kich nie było nic niezgoanego z kour 
stytucją, gdyż konstytucja wogóie

ró w  wian* być w  jakiś sposób ule­
czona. N atom iast 61.411 nauczycieli 
ludow ych w  kraju analfabetów w ca­
le nie jest za wielka, bylieby tylko 
dobór był lepszy.

W edług obliczeń „Gzasu“ kurato- 
rja zatrudniają 1000 urzędników i 
w spółpracow ników . Cyfra ta jesi 
stanowczo za wysoka, ale tu nie są 
wirjh/j kuratoria, lecz csn ira ia  waib- 
szawska, która z amerykańskim po­
śpiechem płodzi tyle re sporządzeń 
częstokroć śmiesznych, że manowo- 
li zm usza K uratora do powiększenia 
sił dla zaspokojenia w szystkich cen­
tralistycznych zachcianek W arsza­
wy.

Nie rusza natom iast kry tyk  „Cza- 
su“ budżetów uniwersyteckich (-wi­
docznie sam jest profesorem  uniwer 
sytetu) którego razi tylko zbyt li­
czna. służba w  uniw ersytecie w ar­
szawskim. Ale właśnie na tym ipunk 
fi-e m ożnaby wiele powiedzieć.

istnieję tylko m  papierze.
Dnia 1 listopada Rusini lwowscy 

obchodził, uroczystość,, związane z® 
wspomnieniami z r. 1918. „D;ło“ ca ' 
łą uroczystość nazyw a „święteiU 
milczeń a", gdyż ograniczono ją da 
nabożeństw  po cerkw iach i do ci' 
chych zgrom adzeń obywatelskich, 
na których w ygłaszano mowy okw 
libznośc.owe. Szczególnie związek 
■,Objednan;a“ urządził posiedzenie’ 
n'a któr om p rezes  Lewicki i redakto1' 
Paijów rozpam iętyw ali ze smutkieiń 
jakto świetnie było, gdy n a  ratusz*1 
lw ow skim  pow iew ał „iprapoi ukra'  
iński“.

TELEFONISTKI WARSZAWSKI^ 
GROZĄ STRAJKIEM.

Warszawa, 3. 11 (Tel. wł.). 
wiecziorem odbędą, e się ogóh1̂  
wilec telefonistek, na którym  zapf' 
dnie dect zya co do dalss ej tak ty k  
tych praoowniczek. Praw dopcK 
bnię w yłoniony zostanie ko^  
strajkowy na w ypadek dalsiZ®8̂  
P 'zeciągania się zatargu

X ox

Czyżby kpiny ze zrozpaczonej ludności?
Podwyżka czynszów ma zostaś wstrzym aną dopiero w kwietniu1

przyszłego roku?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 listopaaa- i i Koło żydowskie, natom iast zwal-
Spraw a wprowadzema pewnych 

zmian do ustawy o ochronie lokato­
rów będzie jutro przedmiotem olb- 
rad R ady ministrów.

R ozpatryw ane będą w szystkie 
projekty  zmian zgłoszone przez P. 
P. S. i N. P. R. Za tymi projektam i 
do tąd  opowiedziało się W yzwolenie

cza je prawica P iast i mniejsze klu­
by.

Jak  słychać, R ada m inistrów 
skłonna jest dopuścić do dalszej pod­
w yżki czynszów w styczniu 1926.
Dopiero następna, kwietniową, pod­
w yżka zostałaby w strzym aną.

Walka u stanowisko general.ss.musa 
armji czerwonej.

(Korespondencja własna „Kuriera L w ow skiego‘)-
Moskwa, w  listopadzie,

(I) Nagła śmiięrć Frunizeso wr w e ­
w nętrznych stosunkach sow ieckich 
chwiSi obecnej jest wydarzeniem  o  
doniosłem znaczeniu politycznem, 
gdyż —  w edle wszelkiego praw do­
podobieństwa — spór o spuściznę 
Po zmarłym głównodowodzącym 
armii, czerwonej uzyska wszelkie 
cechy walki obozów o odmiennych 
tendencjach lub radzej, kierunków  
politycznych, oddawna w alczących 
ze  sobą- M usimy zaznaczyć, że  już 
od chwili pow rotu Trockiego do 
czynnej pracy państwowej obóz 
zw olenników  tego ostatniego o- 
tw arcie dążył do obalenia Frunze- 
go, a  wiraż z nirn i wojowniczego 
kierunku, który  jak najjasikrawiej 
reprezentow ał zm arły  kom isarz lu­
dow y. Dla nikogo nie było tajemni­
cą że wysiłki1 Trockiego w  tym  
kierunku właśnie w  ostatnim  czasie 
uw ieńczone zo sta ły  pom yślnem i 
wynika mr, a zastąpienie wrogiego 
wobec „trockizm u” kom isarza było 
prawne zadecydow ane. F ruuze był 
również przeciwnikiem „unarodo­
wienia” formacji wojskowych na 
terytorjach poszczególnych repu­
blik sowieckich. W iadomem jest, 
że zm arły  zwalczał „ukrarMzaaję” 
armji południowej, uw ażając osta­
tnio wprow adzone „reform y” na 
re.n tle  za groźny przejaw osłabie­
nia bojowych zdolności wojskowych  
sił rosyjskich. Sprzeciwiał się też 
wprowadzeniu t- zw. systemu tery­
torialnego, polegającego na tem, że 
Powołani do szeregów  ajrmj'1, w 
czasie pokojowym odbyw ają służbę 
w  milejscu stałego (zamieszkania, 
n ie przeryw ając stosunków iz oto-

czenalem domowem Natomiast g o ­
rąco bronił konieczności wyrugic 
wańia polityki w  spraw ach ściśle 
wojskowych. W  itym celu Firunzc 
niedawno przeprowadził zniesienie 
instytucji „komisarzy politycznych” 
przy  każdej formacji woiskowei- 
Był on też  autorem  ostatnio za­
twierdzonej nowej ustaw y w ojsko­
wej.

W alka o zastępcę zm arłego ko­
misarza ludowego w re  w  całej peł­
ni. Najprawdopodobniej izwyclęży 
obóz Trockiego. Mimo to obsadze­
nie stanow iska zm arłego kom isarza 
przez samego Trockiego- k tó ry  — 
jak wiadom o — już piastow ał ten 
ui ziąa1 w  chwili1 pow stania armji 
czerwonej — jes t bardzo wątpliwe, 
gdyż w  kierujących, kołach nie 
chcą doprowadzić do nagłego zao­
strzenia stosunków wewnętrznych 
oraz do gwałtownej, a stanowczej 
zmiany dotychczasow ego system u 
organizacji arm ji czerwonej. W obec 
tego liczą s i^  b. poważnie z moż­
nością prowizorycznej nominacji na 
stanowisko głównodowodzącego 
,,fachowca” z pośród zwolenników 
Trockiego, lecz niie b. zaangażow a­
nego w  zwalczaniu dotychczaso­
wego system u. Ma on powoli p rzy­
gotow ać grunt dla przyjścia sam e­
go Trockiego w  odpowiedniej chwili.

DZIERŻYŃSKI NASTĘPCA 
FRUNZTGO.

Moskwa, 3- II. (AW.) Następcą 
Frunzego będzie Dzierżyński, Co po­
ciągnie za sobą rów noczesną notmi- 
najęję Trockiego na szefa Najwyż­
szej Rady Gospodarczej.

-xx-

Nacisk mocarstw zachodnich na Litwę.
W arszaw a (Tel. w ł.) Z Londynu 

donoszą, iż rząd litewski zamierza 
rozwiązać sprawę spławu na Niem­
nie w  sposób dość oryginalny: 
mianowicie bez specjalnych układów 
z Polskę rząd litewski ma zamiar 
ogłosić swobodę żeglugi na Niemnie 
dla w szystkich  pań„tw. Gdyby Pol­
ska zechciała skorzystać z tego

stanu rzeczy w  takim razie ruch 
rzeczny Dyłby regulowany tylko 
przapisam i policji rzecznej.

W kołach politycznych tw,erdzą, 
iż rzęd litew ski działa pod naciskiem 
opinji m ocarstw zachodnich, dążą­
cych do ostatecznego zlikwidowa­
nia ciągłych sporów między Litwą 
a Polską.

xo ox-

-x o x -

Zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych
Kraków, w  listopadzie.

W czoraj w olbrzymiej sali Domu 
Żołnierza Polskiego w  Krakowie 
rozpoczęły się obrady Związku nau­
czycielstwa polskiegu szkół powsz. 
Obrady zagalił senator, p rezes Sta­
nisław Nowak, podnosząc działal­
ność Związku, reprezentującego 
35.792 członków przez 1.300 delega­
tów z całej Polski.

Pierw szy  przem ówił delegat mi­
nisterstw a w yznań religijnych ii o- 
śwlecem a publ., w izytator Sty pin- 
ski, następnie wojewoda p. Kowali-, 
kowski- Z kolei1 życzył obradującym 
owoców zooiżńego dzieła oświato­
wego kurator okręgu szkolnego 
krakow skiego dr. Riemer. N astęp­
nym mówcą b y ł w iceprezydent 
m iasta Rohe, podnosząc zasługi pre­
zesa Nowaka, jako długoletniego 
członka Rady miejskiej k rakow ­
skiej. Dalej poseł na Sejm, czecho­
słowacka nauczyciel Orzlieiziek. W  

imieniu Związku nauczyciel' Cze­
chosłowacji przem aw iał prezes 
Loucki, K rakow skie D. O. K  i ko­
mendę obozu w arow nego reprezen­
tował pułkownik Augustyn, T. S. L.

p. Hajdukiewicz, T. U. R. poseł K o  
trowskl, przypominając zasadę ko­
misji edukacyjnej o wychowa ruin ta­
kich obywateli, k tó iym by dobnąa 
było.

P -of red. Tomaszkiewicz, pozdro­
wił Zjazd w  imieniu Związku strze­
leckiego, k tó iego  honorowym pre­
zesem  jest Józef Piłsudski- Cidy 
m ówca wspom niał nazwisko Ko* 
mendanta, całe zgromadzenie zam a­
nifestowało swoje uczucie do osoby 
b Naczelnika Państwia- Przem aw iał 
następnie inspektoir szkolny p. Ja­
nik, Sasiowskl imieniem S tow arzy­
szenia urzędników państw, i inni-

Po  powołaniu sekretariatu , nasta '
piły re fera ty  p. M. Jaworskiej ze 
Lwowa i p. Aleksandra Patkowskie­
go pod tyst.: „W iedza o Polsce
współczesnej, jako  podstaw a w y ' 
chowania w  szkole” . — O biady  po­
południowe poświęcono posiedzę' 
niorr sekcji.

Po uchwaleniu zgłoszraydh wnio­
sków’ :ii zamknięciu obrad, członko­
wie izliaizdiu w yjeżdżają na uroczy­
stość poświęcenia Sanatorium  naU' 
czycŁelsikiego.

-xo ox-

Z prasy ruskie".
W sprawie procesu przeciw posłom ruskim. Obchód 1. listopada
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Dziś R A U T  Tygodnia Akademika w Magistracie.
Parę słów o zachowaniu się policji

podczas pogrzebu Nieznanego Żołnierza.
Lwów, 4 listopada

Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Dzięki niezrozumiałym zarządze­
niom i nietaktom organów, utrzy­
mującym porządek, święta nasze 
narodowe tracę na powszechności. 
Podczas nabożeństw uroczystych 
kościół może być pusty, nie pu­
szcza się jednak do kościoła, koło 
ołtarza polow ego zgromadzona jest 
garstka wybranych, „dły plao Mar- 
jacki otoczony je st jednak kordo­
nem.

Zachowanie się organów policyi 
nych przed Katedrą w ubiegły pią­
tek podczas w ystaw ienia zw łok Nie­
znanego Żołnierza zasługuje, by po­
dać je de wiadomości władz prze 
łożonych. Około godziny 6-tej wie­
czorem, tłum stał w skupieniu 
przed katearą, wypełniając niewiel­
ką jezdnię i chodnik; tłumu tego 
na to wielkie święto było za mało 
nawet. Zachowanie się tłumu było —  
podnoszę to z naciskiem —  godne 
tej w ielkiej chwili uroczystej\ na-

--------- XO X

poru na kordon policyjny me by­
ło; jestem pewny, że kordony po­
licyjne wytrzymywały inne napory. 
Naraz policja konna dostaje rozkaz 
najechania na spokojnie stojęoy 
tłum. Gdy odezwały się głosy pro­
testu, że niema powodu do podob­
nych zarządzeń, najechało nie nws 
lecz ośm koni

Zgromadzeni przed katedrą od­
czuwają to z największym bólem 
jako profanację ich głębokich i szcze­
rych uczuć, które ich zawiodły by 
stanąć na chwilę w skupieniu bo­
daj przed kościołem.

„Nawołuję do oddania czci, potem 
końmi rozpędzaję" —  to głos tłumu.

Na uroczystości podobne, w ła­
dze powinny delegować nejzdolniej- 
szych urzędników, którzyby t. ufniej 
orjentow^li się w sytuacji i nie- 
wczesnemi zarządzeniami nie ranili 
uczuć patrjotycznych obywateli, 
tłum skupiony przed katedrą nie 
zasłużył na rozpędzanie końmi.

Prof. Dr. Ż.

Instytut eksportowy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Pod znakiem czasu.
WALKA Z POSTĘPEM CYWILI­

ZACJI.
Lwów, 4 listopada.

Doro Ikarze chrzanow scy, pogo­
dzić się nie mogąc ze zw ycięstw em  
m otoru nad koniem, w ażyli się na 
protest nietyle skuteczny, ile w y­
m ow ny: urządzili w ieczorem  zbroj­
ny napad na jadący z Chrzanowa 
do Trzebini autobus, rozbili szyby  i 
pobili pasażerów , zmuszając icih do 
ucieczki'

Plowodem tego zuchwałego czynu 
■była zawiść konkurencyjna. Niero­
zumny ten odruch nie jest pier­
wszym  tego rodzaju objawem. Po 
Lw ow ie krążą jeszcze opowiadania, 
jak to w  czasie puszczenia w  ruch 
Pierwszego wozu tram w ajow ego 
właścicielki dorożek, sfcaniąjwszy na 
szynach w  niezbyt estetycznej po­
staw ie, czyniły niebezpiecznemu 
konkurentowi „szpetne w strę ty", co 
wcale jednak nie zaszkodziło roz­
wojowi kolei elektrycznej.

A zatem  znacznie rozsądniej, kul­
turalniej a przed ew szystkiem  pra- 
fctycŻniej postępują dorożkarze 
lw o w sc y  zam iast napadać na 
sw ych postępowych w spółzaw odni­
ków, obnizyii ceny jazdy, a rów no­
cześnie uczą się fachu szoferskiego, 
aby nie zgmąć z głodu, gdy konie 
Pójdą na bezpłatną em eryturę.

(im.)
 00------

SZTANDARY CAŁEJ ARMJI 
W  WARSZAWIE.

Warszawa, 3 U. (Tel. wł.). Dziś 
w południe opuścił W arszaw ę poczt 
36 sztandarów wojskowych, przyby­
łych tu na pogrzeb Nieznanego Żoł­
nierza ze w szystkich O. K kraju.

Przepiękny kolorow y pochód 
przeszedł przez ulice W arszaw y 
Przy dźw iękach o rk iestry  36 pp 
Pod dow ództw em  gen. D reszera.

ptcinuk .Kur]era Lu wrskl |o* z 5. _

SVEN ELVES TA D  10

Kobieta-pająk.
Z przygód dedektywa ASBJflRNA KRABA.

(Ciąg dalszy)
Gdy dedektyw  nadal ten. tele­

gram, którego ton i dobór ołów w y ­
dały  mu doskonałe, odzyska) zr.ow 
dobry humor. O dpraw ił auto i po­
szedł spacerem  w  dół ulicy.

W krótce potem  znajdujemy go w 
kaw iarni Grand, gdzite z dwoma 
znajomymi kupcami gw arzył o inte­
resach

Ki ag niechętnie uczęszczał do ka­
w iarń, bo nie chciał być osobisto­
ścią znaną powszechnie- Lecz, Jeśli 
kiedykolwiek znalazł się w  takim 
lokalu, nie m ówił o niczem runem, 
V k o  o interesach, tak, że jego nie­
liczni przyjaciele d, chodzili do 
Przekonania, że w cale nie dba o 
zbrodniarzy i sp raw y kryminalne, a 
dio pieniędzy dochodzi prowadząc 
rozmaite interesy.

Lecz, teraz nie był to czas, aby 
k ra g  baw ić się mógł jedynie obser­
wowaniem  ludzi, upewnianiem się, 

to a to się stało- że przyczyną te ­
ko jest to i owo. Była to d tw ila , w  
której się coś działo, kiedy zdarze­
nia się rozw ijały W  tej chwili bie- 
r2ie K ragudział w  rozw iązań,u sy- 
tuacji, podobnie Jak człow iek w sia-

W a rszaw a, 3 Listopada.
W  dniu dzisiejszym o d b iła  się w  

m inisterstw ie przem ysłu i handlu 
druga z rzędu konferencja z  udzia­
łem sfer gospodarczych w  sprawie 
projektu ustawy o instytucie eks­
portowym, któi ego celem byłaby 
praca w  kierunku rozwoju naszych 
stosunków handlowych z zagfe .ca 
oraz wszechstronne szukanie dróg 
dla naszego eksportu.

U staw a o instytucie nie odniesie 
skutku, o He w naiblfeszei przyszło­
ści rynki bliskiego wschodu nie zo"

dający do pociągu, będącego już w 
ruchiu.

Gdy więc siedział w  kaw iarni i 
gw arzył o interesach podszedł dioń 
.jpioolo1' i oddał mu list. Liist ten  za­
w ierał następujące wiadomości:

,-Państwo M. zjedii obiad w  ja­
dalnej sali. Pani bardzo wesoła, 
zw racała na siebie uwagę sw ą ży ­
wością. Kawę wypili na górze w 
saloniku, pocztem pani pnzy fon tę ­
pienie zaśpiew ała trzy  francuskie 
piosenki. W esołość pana po każdej 
piosence była nadzw yczajna. P ań­
stw o rozmawiali ze sobą jedynie pO 
francusku. O godzinie 5 minut 20 
spojrzała ntami przez okno i szepnięr 
ła, patrząc na m iasto: — G Boże, 
jakie tu nudy! — S łyszał to kelner, 
gdly przyniósł im w łaśnie „cihar- 
treuse"

Panna S. w łaśnie w yszła. Dokąd, 
nikt nie wie. Poszła sama w  stronę 
miasta.

S ekretarz w yszedł zaraz po śniia- 
dan:u.

Niósł z sobą brązową, skórzaną 
torbę i był ubrany w  s.za,re, nad­
zw yczaj eleganckie pako zimowe. 
Gdy wrócił przed kw adransem  miał 
na sobie brązow y ulster. W rócił bez 
torbyi.

Godnem przedew szystkiem  uwa- 
g1 jest to, że całe tow arzystw o je- 
dzie ju tro  wcześnie rano  do „Ber­
gen".

Te wiadomości otrzym ał Asbjóm

staną objęte siecią polskich konsu­
latów handlowych.

N iestety w brew  interesom  han­
dlowym naszego państw a w  roku 
bieżącym ministerstwo skarbu skre­
śliło wszystkie pożycie budzptu M 
S. Z., które przewidywały utworze­
nie konsulatów w Turcji, Persji, E- 
gipcie i Syrji. (Przyp. Red )

H E R B A T A  RI EDLA

Krag od1 swego zaufanego agetka z 
hotelu.

Zaw ierały  one killka punktów, któ­
re go zdziwiły. Irytow ało go to, że 
nie pochwycił kobiety-pająka. Gdy­
by był za m ą poszedł, mógłby mo­
że przejrzeć coś z tajemnicy.

Żywość pani M. zaciekawiła go. 
Może wcale nie je,sł manią M aret. 
Może nie jest żoną M areta. A może 
dlatego stolica Norwegii w ydaje jej 
się nudną, bo przyzw yczajoną jest 
do paryskich rozryw ek, lokali i ka­
wiarń, z którym i Chrystjanja nie 
mioże ryw alizow ać. M aret zachw y­
cony był po każdej piosence. — 
Ki ag przeczytał list jeszcze raz. Naj­
bardziej zagadkowe było postępo­
wanie sekretarza. W yszedł w  sza- 
rem, zimowem palcie, a wrócił w  
brązow ym  ulstirze. Gdzie przebyw ał 
w  rym czasie?

A porem fen w yjazd dó B ergen? 
— Krag zoecyoow ał się zaraz  ró ­
wnież pojechać do Bergen. W  grun­
cie rzeczy nie było nic dziwnego w 
tej wycieczce do Bergen. Dla mło­
dego m ałżeństw a w  poślubnej po­
dróży  taka wyciei izka jest oryginal­
na i piękna. Praw dopodobnie będą 
tam w  czasie pięknej pogody, bez 
deszczu, — a ta  droga do Hogfiall! 
Najniezwykleisza linja kolejowa na 
całym  świecie. O tw arto ja właśnie!

Jeżeli jednak Asbjóm Krag rano 
zam ierza jechać do Bergen, musi się 
dó tego przygotow ać. Musi się prze-

PORIOŚ...
Metamorfoza.

Panie Zdziechowski! Plotko — wieazma
lsiara

S ta ż y  wieść, żeś Pan irzcnicowat cnotę 
I  boga swego wymienił na cara,
Chociaż nie mówi, za  ja k  wielką kwotę.

• *
Cóż stąd ' Sumienie, noszone dziedzicznie 
Zbruka się wreszcie, ja k  koszula zmięta. 
Pop m usi wyprać, zrprasować ślicznie, 
Byś je  mógł ubrać bez wstydu od święta. * A
Leci to są zresztą fam ilijne sprawy, 
ja k  słusznie „Przogtad Wieczorny“ nad-

l  mienia.
Rozwód, alkohol, szklanka mocnej kawy 
Wznieca newrozę i kurczy sumienia

Wid.
 oo-----

SKANDALE NA PODWÓRKU 
P. LINDEGO. 

Warszawa, 3 listopada- 
(Teleionem od naszego koresp.) 
„Robotnik" donosi, że P. K. O. od 

lipca br. zakupiła za pr zeszło 1 mi­
lion zł. 4% obligacj; kolejowych b. 
cec. austr. Jest to zupełnie bezw ai- 
tościow y papier i dlatego nie wiado­
mo w czyim interiesE leżało podoto re 
szalowanie groszem publicznym.

 t,o------
ILE KOSZTOWAŁ GMACH P.K.O- 

W ŁODZI.
W arszaw a, w  listopadzie.

J ,udzie odchodzą, lecz zostają ich 
dzieła. Tak było z niefortunnym pre 
zpsem polskiej P. K. O p- Lind.em, 
którego w praw dzie usunięto, lecz 
skutki jegc karygodnej działalności 
m szczą się, jeszcze dzisiaj. Oto ma 
być — jak już donosiliśmy — zw i­
nięty oddzftet P. K O. w  Łodzi, któ­
rego działalność zdyskredytow ała 
się zupełnie w  oczacn kupietowa 
łódzkiego. I>o dziś dnia głośną jest 
jeszcze w  Łodzi spraw a gmachu P- 
K. O., za który  pen Linde zapłacił 
3 razy więcej Gonad rzeczyw istą 
w artość, nabijając kieszeń swego 
pupilka, Bania.

b iać za innego człowieka. W1 tym 
zaś razie musi użyć całej swej w y ­
rafinowanej mądrości i w ynalazczo­
ści przy cnarakteryzow auiu się, a- 
b y  nie mógł toto poznanyjn. Inaczej 
nie m iałoby to żadnego celu, bo o 
czy  kobiety-pająka przejrzą w szy­
stko.

Asbjóm Krag pojechał do domu- 
M ieszkał na Josefinega a, gdzie mu 
gospodyni prow adziła dom. P rzyję­
ła go w  drzw iach wiadomością

— Dobrze że pan przyszedł.
— Dlaczego
— W pokoju pana jest jakaś dama 

i czeka na pana. Prosiłem , by przy­
szła później, ale wolała zaczekać. 
Mówiła, że przypuszcza, iż pan 
wkrótce w róci do domu.

Asbjorr Krag przetarł czoło.
P rzypu szczawie była. to jakaś no ­

w a spraw a, a w łaśnie nie miał w ca­
le ocnoity podejmywać się czegoś 
nowego. — Jakaś dam a'

Znał dobrze te długie, zaw iłe o- 
powiadania. Często nie było w  tern 
nic z tego, o co chodziło. Mówiły o 
tern i owem, a najważniejsze spra­
w y były dla nich nlerozwiąizalne, 
tajemnicze. Do- słuchania o takich 
spraw ach był zupełnie nieusposo- 
biony.

W brew  woli musiał wejść do po­
koju.

Dama pow stała, gdy wszedł.
Była to kobieta-pająk.

IC. d m).
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Sprawa Steigera przed sądem.
Słedtn tiasty dzień rozprawy.

Lwów. 4 listopada.
Pio trzydniow ej przerw ie podjęto 

w czoraj dalsze oostępo\. anie dowo­
dowe.

Jako  pierw szego przesłuchano 
św iadka Leona W arhrttiga. urzęd­
nika firmy „Goloniate" w e Lwowie, 
kiolegę biurowego oskarżonego.

Św iadek ten, po Zaprzylsiężaniu, 
zezna ie, że oskarżony S teiger dmia 
krytycznego przedpołudniem zajęty 
by ł w biurze układaniem  listty pod­
w yżek pensyjnych oraz pisaniem li­
stu  gratulacyjnego dla dyrektora od­
działu na Imieniny. Po ukończenia 
przedpołudniowego urzędowania 
W arfiaftig ze S teigerem wy®zll ra­
zem z biura i rozstali się na ul. Aka­
demickiej, skąd Steiger skierow ał 

. się! w prost do domu.
Św iadek podaje dalej, że należał 

również oo Z w iązki akademickiej 
młodzieży sjonts tycznej „M akabea" 
i że dzięki S teigerowi uzyskał po­

sadę w firmie „Coioniale". Steiger 
był dobrym  i solidnym urzędnikom , 
pozateni człowiekiem spokojnym a 
naw et tchórzliwym. Tw ierdzenie to 
opiera św iadek na tern, że Steiger 
pewnego razu, w  czasie jakiejś a- 
w an tu ry  kaw iarnianej, zlęikł się i 
s ta ra ł się w ym knąć z lokalu.

Na pytanie obrony św iadek ze- 
Zńaje, że widział u Steigera ztotą 
„aj ainiczK kupioną przez personal 
firmy dla dyrek tora na imieniny. 
Zapalniczką tą  zapalali naw et w  biu 
tZe papierosa. Św iadek skonstato­
w ał wltedy, iż zapalanie szło bardzo 
ciężko i musiało się }e dokonywać 
oburącz.
(Zapalniczkę tę  znaleziono w chwi- 

li aresztow ania przy oskarżonym. 
Jest to  szczegół w ażny, albowiem 
loct petardy wybuchowej musiał zo ­
stać zapalony — przez spraw cę — 
(PrzjTp. spraw.).

Co słyszeli świadkowie od Marji Kalousek?
N astępny świadek, G ustaw  Flach, 

student praw , zeznaje, iż służąca je-, 
go rodziców  niejaka M aria Kalousek 
k tó ra poprzednio służyła u posła dra 
Reicha, opow iadała iż wie o tem. ze 
Steiger jest sprawcą zamacha na p. 
P rezydenta W ojciechowskiego.

Owa Maria Kalousek opow iadała 
świadkowi, że w  czasie sądu do­
raźnego nad S-eagurem odbyła sfę 
w  mieszka tiu doi ta Reiaha koale 
rencja tegoż z obrońcami drem  G re­
kiem  i drem  Brom bergiem  oraz oj­
cem oskarżonego Steigera. Kalou­
sek, która Dodawała wóiwczas her­
batę do stołu, sły szeć miała, jak o- 
powiadano, że Steiger przyznał się 
dio rzucenia bomby.

Dalej opow iadała Kalousek, że 
poprzednio służyła w kamienicy, w  
której m ieszkał Ste.gei i że wie, iż 
był on „wybitnym działaczem ży­
dowskim". Mar ją Kalousek sprząta­
ła razu pewnego pokoik na podda­
szu który  i sekomo miał zajm ować 
Steiger i tam  zau n ^ży ła  cały  szereg 
podetrzanych książek i gazei a 
w śród  nich nawet.... „Polskę Zbroj­
ną" (oficjalny organ S. W ojis'0.

M aria Kalouisek ma leż wiedzieć 
o tem, że na 2-gi dizień po Zamachu 
Steiger otrzym ał jakiś tajemniczy 
telegram z Ostendy.

Dalej opow iadała św iadkow i owa 
Maria Kalousek, że mawiet już na 14 
dni przed zamachem u ptosła Reicha 
Omawiano sprawę zamachu na p. 
Prezydenta, a w  czasie sądu doraź­
nego żydzi postanowili — w  razie 
zasądzenia Steigera — „wysadzić w 
powietrze" sąd plrzy ul. Batorego.

W końcu podaje świadek, iż K i- 
louisek ośw iadczyła, że tego w szyst­
kiego absolutnie w  sądzie nie powtó

rzy, ponieważ „żal jej dzieici dra 
Reicha i żydowskich adwokatów".

Po przesłuchaniu św iadka Flacha 
zab iera głos dr. Grek, który  składa 
uroczj^Łe oświadczenie, że nigdy w  
spralwi© Steigera nie był u dra Rej. 
:ha. Obrońca wnosi na przesłucha­
nie w  tej sprawie posła dra Reicha 
oraz  oświadcza, że również w 
cza sie sądu doraźnego nie konfero­
w ał z  oskarżonym .

Że dr. Grek zrzekł się praw a kon- 
fea owiania z oskarżonym  potw ier­
dzić mogą również ówcześni spra­
w ozdaw cy dziennikarscy i tych o- 
brońca rów nież na św iadków  powo­
łuje

P rokm  ator konstatuje, że Marja 
Kajousek została przez sędziego 
śledczego przesłuchaną pod przysię­
ga Obecnie nie możiia świadka tego 
odszukać

Następu'- św iadek Karolina Kra­
wiec, praczka poi zaprzysiężeniu 
zeznaje analogicznie jak poprzednik) 
słuchany Flach. Przed nią również 
M arja Kalousek zw ierzyła się ze 
sw oich wiadomości o udziale Stei­
gera w  zamachu.

Św iadek lza«£ Kunrer, m agister 
praw a, zaprzysiężony, pow ołany zo 
stał przez obronę dla przedstaw ie­
nia charakteru  i przekonań politycz­
nych oskarżonego. Świadek kolego­
wał ze Steigerem od czasów  gimna­
zjalnych a także w  życiu uniw ersy­
teckim i był jego „brateim a wiązko­
wym" w  Makabei. Charakter oskar­
żonego przedstaw ia św iadek jako 
„typowo fiilisterski", cechujący za­
dowolonego ze sw ego losu młodzień 
ca. Steigei z  przeganiań był sjorastą, 
■wyznającym czysty  program  pale­
styński, przytem  człowiekiem bar- 
dzo religijnym.

Listy „Weichownej Rady Rewolucyjnej" do 
redakcji „Chwili".

Zeznawali! następnie świadkowie 
\traham  Brat i Leon WeiiistoCk,
cz ło n k o w ie  redakcji „Ohiwilli" 'któ­
rzy Dodawali w  jakich okoliczno­
ściach nadeszły do redakcji tego pi­
sm? dwa listy tajnej wojskoy oj or­
ganizacji ukraińskiej.

Lisi pierwszy w rzucony Kosta? 
do skrzynki redakcyjnej dnia 15

września 1924, a więc na trzy  dni 
przed rozpraw ą Steigera przed są­
dem doraźnym. Drugi list nadszedł 
dnia 19 września 1924, w  drugim 
dniu rozpraw y przed sądem doraź­
nym. List ten wręczył urzędniczce 
administracji p. Apisdiortównej, jakiś 
chłopak, który natychmiast zbiegł.

W związku z Zeznaniami tych

dwu ostatnich św iadków odczytano 
obydwa dsty. Są one pisane w ję­
zyku ukraińskim i noszą pieczęć 

Werchowna Wada Rewolucyjna — 
Ukraińska O-ganizacja Wojskowa”..

T reść pierw szego lilstu '.tost na­
stępująca: i

^Szanow ny Panie R edaktorze! 
A tentat w ykonany wie L w ow ie dnia 
5 września, około godźibił 3-ciej u 
zbiegu ulic Kopernika a ^eglfonów 
był jednym  z szeregu czynów u k ra ­
ińskiej organizacji wojskowe}.

■Członek nasz zorientow aw szy 
się, lże petarda wskutek nieszczęśli­
wego zbiegu okoliczności me w y­
buchła, chciał przystąpić do w y k o ­
nania sw ego  zam iaru zapumocąj re­
w olw eru i dlatego Pozosta. n a  miej­
scu- N iestety, nie mógł on już 'zamia­
ru iswego dokonać, lecz iztai to  ura­
tow ał sw e życie, albowiem ikini lu­
dzie rzucili się <lo ucaecfZki1, gdy 
sprawca pozostał spokoinie na miej­
scu.

Poiska policja aresztowała w ów ­
czas niewinnego Steigera. podczas 
gdy członek nasz spokojnie za w ró ­
cił li oddalił się z miejsca w ypadku.

Podając ten fakt do wiadomości 
pana upoważniamy go do zrobienia 
z niego odpowiedniego użytku, za­
równo przed' władzam i sądowerm 
jak  i wobec opinii publicznej, a to 
celem uratow ania niewinnego Stei­
gera, jak i w celu zapobieżenia na- 
gońce jaka ze strony polskiej przy­
gotowuje się przeciw społeczeństwu 
żydowskiemu.

Spodziewam y się, że wypadek ten 
w  przyszłości powstrzyma spote-

-zeństwo żydowskie od udziału w 
uroczystościach polskich na zie­
miach ukraińskich (’) Uroczystości 
te, jako godzące w  uczucia auto- 
chtonnej ludności ukraińskiej, aJbso* 
lutnie przez nas tolerow ane nie bę­
dą. « i i :i tf-1 ■ '‘y*

Postój S września 1924. 
W erchow na R ada Rewolucyjna 

Ukraińskiej W ojsk. Organizacji”. 
List drugi jesi treści następującej 
„Szanowny Panie Redaktorze! 

Dowiedzieliśmy się, że polska p©li* 
cja i władze sądowe zaprzeczają au­
tentyczności naszego poprzedniego 
listu. Policją czyni- tak , ponieważ 
przyznanie się do mylnego dotych­
czasowego tropu spow odbw aioby 
dymisje jej najw yższych ■dostojni­
ków.

Otóż podajemy do wiadomości co 
następuje: W lipcu 1924 wysłaliśmy 
na adres prezesa sądu karnego p. 
Hawla list. w  którym  domagamy 
się usunięcia nadużyć straży wię­
ziennej wobec więźniów politycz­
nych. Postulaty nasze zosta ły  speł 
nione- Zw racam y uw agę, że p ie c z ę ć  
na owym  liście jest ta  sam a, co na 
piśmie w ysłanem  do w as przed ty­
godniem. P roszę skorzystać z  tej 
w iadomości. c e ’3m ochrony życ-ia 
oskarżonego niesłusznie Steigera. 

L ist tu nosi datę:
Postój 16 w rześnia i pieczęć tę sa- 

mą co list poprzedni.
Na prośbę obrony przewodniczą­

cy okazuje przysięgłym również fo­
tografię listn do Prezes? *lawla, po­
czym rozpraw ę odracza do dziś 
godz. 9 rano.

Dezerter z uniwersyteckiego instytutu 
dla głuchoniemych".

Lwów, 4 listopada. 
Dma 26 października p rzy trzy­

mano w  Radzyminie Zbigniewa 
Kwiatkowskiego, głuchoniemego 
studenta „instytutu uniwersyteckie­
go dla głucnoniemych“ we Lwowie 
za w łóczęgostw o i b rak  dowodów 
osobistych,

Prtziy daktyioskopowaniiu okaza-- 
ło się jednak, że „biedny niemowa" 
jest identyczny z wyszczekanym” 
złodziejem Jerzym Kalinowskim, 
zresztą  uczniem 'ryzjerskńn. kara­
nym kilkakrotnie za  kradiztoż 

P rzyciśn ięty  d'o m m i o powiedział 
głuchoniem y Kalinowski1 -  Kwiat­
kowski, jak to on założył się, iż nie 
wypow iedzią wlsizy art jednego siło­
wa obejdzie całą Polskę.

Naszył on sobię na jednym  ręk a­
w ie „Instytut uniw ersytecki dla głu­
choniemych", a na drugim „Zbi­
gniew K wiatkow ski", poczem zao­
patrzyw szy się w  księgę składkow ą 
w  której na wstępie wypisał, iż jest 
wycieczkowcem, że udaje się pie­

chotą dookoła Polski — uprasza 
w szystkie urzędy, by mu szły  na 
„rękę

I obszedł był Kwiatkowski PÓ* 
Polski — a  wszędzie go ir.il e przjd- 
mowano. obdarzą jąc jadłem, pfc^nJ 
i pieniaazmi, puzyczem każdiy urząd 
gminny ii każdy poste i unek przybi­
jał księdze swą pieczątkę i pilsał. 
np. „Ostroróg, zam eldował .siiię —' 
udzielono zapomogi w  kwocie” itd.

Aż natrafił frant na franta. Na 
posierunku w  Radzyminie komen­
dantowi wydał się .niemowa" oszu­
stem

W  chwfflń więc, gdy Kwilatkoiwsk* 
upusizczal lokal — ■zawołał komen­
dant „Panie K w iatkow ski, a  pienią­
dze?” — Ach! byłbym zapomniał 
odpowiada zaskoczony „niemowa 
i na odgłos w łasuegc głosu omal, że 
nie oufejnjał ;ze strachu.

I ryie. — A resztow ano — odszu' 
pasow ano — zamknięto — przesłu­
chano — i cudny sen o lekkim chto' 
bie dljabli wzięli.

-xo x-

Wapsza^wd się wali.
Warszawa, w  listopadzie.

Życie drwi z  teo n  Jak! Projektuje 
się akcję budowlaną, wyciska się 
rodateś na rozb"dcwę, zaostrza się 
ustaw ę o ochronie lokatorów, a tym 
czasem  domy rozpadają się w  gru­
zy

Ofc dowiadujem y się, że na te re ­

nie V I i X X II kom isariatu w  W ar­
szawie kilkanaście domów z o s ta m e 
w najbliższej przyszłości opróżnia­
nych, gdyz grożą zawaleniem.

I gdzież teraz pod zimę schroń^ 
się ci nieszczęśliwi, którzy z o s ta ć  
bez dachu nad giową.

-xo ox-
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Przymus notarjalny w Małopolsce.
Nowy projekt udręczenia ludności.

F łosy z miasta.

W album p. premierowi Grabskiemu.
Kara na lojalnych podatników.

Lwów, 4 listopada
Donoszą nam z miasta: W związ­

ku z ciężkiem położeniem gospo- 
darczem w kraju, uważał za sto­
sowne p. premier Grabski złago­
dzić kryzys przez zastosowanie ulg 
w podatkach i rozłożenie tychże 
na raty. To samo odnosi się do 
podatku majątkowego, który, jak wia­
domo, zniżony został do zapłaty 
jednej ozwartej części przypadają­
cego definitywnie wymiaru.

Ńie byłoby w tern nic dziwnego 
i wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie fakt, który gtośnem 
echem odbija się we Lw ow ie.

Ponieważ wykazało się, że płat­
nicy podatku majątkowego w wie­
lu wypadkach wpłacili kw oty prze­
w yższające częstokroć w ym iar z tego 
też powodu wydało Min. Skarbu 
polecenie do Izb skarbowych, aby 
płatnikom żądającym zwrotu nad­
płaty o ile nie zalegają z płatno­
ścią innych podatków nadwyżki 
zwracano.

Poufny ten okólnik przyszedł do 
Lwowa, i znalazł się na biurku 
referenta podatku majątkowego 
nadradcy skarbu p. Breita i dp- 
tychczas światła dziennego nie u j­
rzał. Płatnicy, których nadwyżki 
wykazują poważne sumy, kołateją 
co dnia od 2 tygodni do biura p 
nadr. Breita, lecz napróżno.

Chcielibyśmy wiedzieć, dla kogo 
M inisterstwo Skarbu w ydoje rozpo­
rządzenia i czyżby, za karę uitra- 
lojalni podatkowo płatnicy mieli 
pozostawić kwoty, które z p ow o­
du konferencji p. Breita nie mogą 
być podjęte przez nich choć im

się prawnie należą. Zapytujemy p 
Weinfelda tą drogą co w tej spra­
wie uczynić zam ierza i czy z „kon­
ferencji" p. nadr. Breita nie zechce 
wyciągnąć konsekwencji i wydać 
zarządzenie, które poufny okólnik 
Ministerstwa Skarbu dokładnie u- 
zasadnia.

Przez 5 lat siedział w kominie 
ze strachu.

W arszawa, w  październiku 
Szer. 30 p. strz. kan. niejaki Ber- 

told Cerecki, będąc na froncie 
w 1920 r. — zdezerterował do Łodzi 
i ukrył się w  kominie pewnego do­
mu przy ul. Fabrycznej.

W obawie przed policją i żan- 
darmerją ukywał się w kominie 
przez pięć iat i urządził sobie tu­
taj wcale w ykw intne mieszkanie 

Policja odkryła to mieszkanie 
całkiem przypadkowo. Mianowicie 
w ciągu pięciu lat odwiedzała go 
i przynosiła mu jedzenie jego ko­
chanka, która po pięciu latach go 
sobie sprzykrzyła, doniosła o jego 
mieszkaniu policji.

Cerecki, który zachorował na ra­
ka, dostał się w  ten sposób w rę­
ce policji i został aresztowany i 
sprowadzony z komina do kozy. We 
wtorek stanął on przed sądem woj­
skowym, gdzie przyznał się do w szy­
stkiego. Wojskowy Sąd Okręgowy 
w Łodzi skazał go na 1 rok i 3 
miesiąoe w ięzienia, z włączeniem  
go do II klasy żołnierzy.

 ao-

Lwów, 4 listopada.
Sejmowa Podkomisja skarpow a 

nich wali ta mowy projekl ustawy o 
opłatach stemplowych, w  którym  
powołuje do wym ierzenia i pobiera­
nia opłat notariuszy i rozszerza for­
mę aictu notarialnego do dalekich 
granic, że wszelkie umowy doty­
cząc© nieruchomości w ym agałyby 
do ważności formy aktu no tarial­
nego

Ta wielce niepożądana nowość, 
która skom plikow ałaby ’ podrożyła 
znacznie cały obrót nieruchomo­
ściami, w yw ołała silną niechęć sza- 
rdkich sfer społeczeństwa Małot- 
polsjki.

W  związku z tern odbyło się one- 
gdaj zaoranie afer prawniczych w 
Związku Adwokatów Polskich we 
Lwowie, na którem prof. p'rawa cy­
wilnego dr. E rnest Till wygłosił re­
ferat na tem at: Przymus notarialny 
a swojboda formy.

Prelegent uw aża zasadę swobody 
formy za jedynie odpowiadającą 
dzisiejszemu żywem u obrotow i in­
teresów  bez względu na to czy cho­
dzi o ruchomości czy nieruchomo­
ści.

G dyby jednakowoż naw et dopu­
ścić w pewnych granicach przymus 
foi my, to wystarczy samo sporzą­
dzenie pfssmnego dokumentu.

Nad referatem  prof. Tflla przyjęr 
tym  oklaskami rozwinęła się żyw a  
dyskusja, w  której w szyscy  mówcy 
zgodzili się bez wyjątku nja w jw o  
dy referenta.

W  dyskusji wystąpili adw. dr. Ar. 
gaslńskii, dr. Krzcmicki, dr. Lowem- 
herz, dr. Paneth i dr. Róg przeciw  
powierzaniu w ym iaru 1 poboru o-

Ddclnek .Kurjera Lw ow skiego" z 5.11.1925

SztnKii a s p t a G i s f f l o ,
(Uwagi z okazji pierwszego roczni­

ka ,,Sztuk pięknych“.v+)
Lwów, 4 listopada.

Istotnie sm utny byw a los czaso­
pism polskich. S tw arza je zapał je­
dnostek a niszczy obojętność ogó­
łu. Skutkiem tego pojawia się ich 
bardzo wiele — w szystk ie wi>)dą 
jednak żyw ot, krótki i anemiczny — 
rychło  przeżyw ają się i mniej lub 
więcej patetycznie pieczętują swoją 
egzystencję. Jest w  tym fakcie coś 
bardzo charakterystycznego dla na­
szej kultury um ysłowej wogólc, nie- 
tylko obecnej, ale i tej wczorajszej. 
Jaskraw e św iatła i równie silnie od­
cinające się od' nich cienie. Z jednej 
stćony wytworna wyżyna kulturak 
na, a zalraz z  nią sąsiaduje prawdzi­
w y padół nędzy. B rak środka — tej 
przeciętności kulturalnej, k tóra 
dźw igać zw ykła na sw ych barkach 
ten przeciętny pozfom kultury, rzu­
cającej się w  oczy i świadczącej o 
całem społeczeństw ie i państwie. 
Tego nam brak. D latego całokształt 
Waszego życia umysłowego, kultu­
ralnego i artystycznego spoczyw a 
na tak  kruchych i bardzo niepe­
wnych podstaw ach. I znowu w y­
żyny  stykają się tu z nM nami, W 
górnych regionach artyści, często­
kroć znakomici, i bardzo często na 
miarę przodujących geniuszów

*) Sztuki piękne — miesięcznik 
Poświęcony archltektmzle, rzeźbie, 
m alarstw u, grafice i zd łbm ctw u — 
organ polskiego Instytutu Sztuk Pię­
knych. Nr. I--XII.

piat stem plowych notariuszom, do­
wodząc, że zmiana ta żadnych o- 
szczędności Skarbow i Państw a nie 
przysporzy a luuność narazi na 
wielkie koszta i niewygody, oraz, 
że najlepszym wyjściem  jest zaró­
wno dla Skarbu Piaństwa jak i dla 
ludności pozostawienie w ym ierza­
nia i pobierania opłat stemplowych 
jak dotąd władzom skarbowym, 
które należy tylko odpojwiedlwio zre­
organizować.

Zatopione miasto.
Parow iec handlowy sow iecki od­

k ry ł na dniy morza Kaispijskiego na 
drodze z Persji ido Baku w  pobbiu 
półwyspu Szachow a sta re  miasto, 
którego architekturę można było 
dojrzeć przy spokojnem morzu. W 
pobliżu tego miasta znajdują się da­
wniej juz odkryte ruiny miasta Cha- 
rabascheger, iz którego prow adzi na 
dnlile m orskiem  widoma droga dc 
twierdzy Baku- Uczeni twierdzą, że 
m iasto pogrążyło się w  morzu 
wskutek trzęsienia ziemi, które 
zmieniło układ, ziemi.

NADUŻYCIA W LENINGRADZIE.
Pogranicze sow. w listopadzie 

(p.) Jak donoszą moskiewskie 
pisma w  Leningradzie zostały w y­
kryte olbrzymie nadużycia w t zw. 
„lon uprawlenji" — zarządzie lnem. 
Zarządzający piotrogrodzkim od­
działem Iljien, kochanka jego Po- 
lońska i agent Kolin zostali are­
sztowani. Okazuje się, że Ujinprzy 
pomocy Kolin zdefraudow ał wyro­
bów lnianych na sumę 70.000 ru­
bli zł. i oddał je Polońskiej.

  OO .

św iata skrojeni, a obok tirch niezro­
zumienie, obojętność lekceważenia 
a niekiedy pogarda. Kilku sprytniej­
szych idzie na Kompromis z  tę. lub 
ową w arstw ą, kastą lub grupą — 
schlebia rej mniejsza o to  na praw o, 
azy na lewo zorientowanej i na jej 
ambicji w yrasta , ponad1 wszelką lo­
gikę, spi aw iedlivrość 1 m iarę swego 
talentu. O tacza go wzięcie i  uznanie 
mniej lub więcej o analfabetyzm  o- 
pierająuej się &romad'y — wobec 
czego upraw ia on sztukę tiej grom a­
dzie schlebiającą i dla niej dostępną 
i zrozumiałą.

iPlrawidziwi artyśdi idą samopas, 
skazani na dozgonną samotność 
w śród ludzi, tych zw łaszcza dzisiej­
szych. powojennych, czas i siły zu­
żyw ając na tw órazość niepotrzebną 
dzisiejszemu społeczeństwu, niemo- 
jąceinu ani naturalnej radości życia, 
ani sw obody w trąconem u jednak je­
dnocześnie w zatraoeńczią żądzę u- 
żywamia, obok której mieszka za­
zwyczaj nędza, troska nadmierna o 
juitro beznadziejne i tysiąc h-yen po­
mniejszych mniej dokuczliwyen i 
Zgiry źhwych.

Nic się nie buduje, z wyjątkiem 
chyba jakichś baraków  dla bezdo- 
mnycii, pożałow ania godnych ofiar 
walących się domów, nic więc dzi­
wnego. że architektura* malarstwo i 
izezba giną w  upadku i powszee 
chnem poniechaniu. Aż dziw  nieraz 
bierze, że w  tak nieprzyjaznej atm o­
sferze i to istnieć jeszcze może, co 
istnieje!

M amy więc rozlicznych z bożej 
łaski w ychow anych artystów , nie 
mamy jednak dla nich odbiorców  — 
szczycim y się ty|ml wybranym i, 
których organizacja całego naszego 
życia społecznego bezlitośnie w y­

dziela poza naw ias — skazując a 
priori na powolne konanie. Dlatego 
w szystka nowa sztuka plastyczna 
przeżyw a okres pebm  tragizmu- 
Producent bez odbiorcy — bo i kto 
ma dzisiaj być odbiorcą dzieł sztu­
k i?  Czy ta  powojenna rozpanoszona 
karalja, głupia, tępa i1 zarozum iała? 
Ozy ten zubożony, zrabow any i zni­
szczony inteligent, przedstawiciel 
naszej kulitury? Ozy w reszcie ten 
wszechpotężny dzisiaj cham, bizan- 
tyniec z ducha, konserw atyw ny w 
łajdactwie, a rewolucyjny w  inno­
wacjach społecznych — ten cham, 
który  nam i niepodzielnie dzisiaj 
rządzi?

|Py|tanla me w ym agają odpowie­
dzi.

Tern w iększy podziw nas ogarnia, 
że na tej niwie, że na podłożu głu­
poty. złej woli i nędzy coraz po­
wszechniejsze,, pow staje tak piękne 
i tak pożyteczne w ydaw nictw o jak 
„Sztoki Fi'ękne“.

S tw orzy ły  je znowu zapał jedno­
stki szlachetnej (Wł. Jarocki) i o- 
fiairność drukarza, właściciela Dru­
karni Narodowej (J. Telc) w  K ra­
kowie. Jeden nie szczędzi pracy a 
drugi w ydatków , aby  coś anielskie- 
gc dać zjadaczom chleba Mair. bar­
dzo wiele szczerego uznania dla 
tego rodzaju bezinteresownej pracy, 
która, aby  znalazła tych kilkuset 
sprawiedliw ych w  narodzie, aby 
prZez nich zrozumiana, mogła się 
nadal swobodnie rozwijać. Boję się 
jednak, że w szystku pójdzie zw y­
kłym torem, ta naszą polską ko­
leiną.

Lecz leniej zgłuszmy w  sobie lę­
ki i obawa7- Będzie niezawodhie le­
piej, inacizej, zupełnie inaczej niż do­
tychczas bywało. „Sztuki Piękne"

— w rosną w  glebę żyzną i upra­
gnioną — wierzmy, że znajdą zro­
zumienie i... uznanie na to, by1 pod 
nowy siew  przeorać naszą rolę.

A istotnie stoimy w  przededniu 
nowego siewu. Bo, w ierzm y niezło­
mnie i dumnie, że ten w ładający na­
mi cham, prędzej, czy później się 
przeżyje — i zapadnie się w  otchłań 
z której pow stał W idać już znaki na 
niebie i ziemi zwiastujące tę wielką 
przemianę — jeszczt bardzo nie­
wyraźne- znaki — ale przecież w ie­
szczące odmianę doli. Sztuka zda 
się w  rej dziedzinie znowu, jak zw y­
kle zresztą, w yprzedzać szarą po- 
toczysrość codziennego życia. I ona 
zaczyna się organizow ać w  chaosie
— stw arza już pewne ośrodki k y -  
istalizaeyjine, których nie przenikają 
już zda się iiasła rozstroju i uni.ee- 
stwiienia — zaczem poprzez w szyst­
kie odm ęty -zaczyna św itać zaród 
nowego odrodzenia. Odrodzenia 
konstrukcji i formy, a w ięc tych e- 
lementów, k tó re tak  niedawno w 
oczach naszych rozwalano, kurczo­
ne, i  niszczono. Tę wieść radosną 
widszozą „Sztuki Piękne" oby jak 
najliczniejszej rzeszy chętnych.

Niejedno może należałoby tam 
zmienić, poddać rewizji, niejedno 
dodća lub ująć — w  całości jednak 
ten pierwszy rocznik, to praw dziw y 
pitiak niebtoski, zabłąkany do naszej 
strzechy. Z każdej k arty  — wieje 
tak szlachetny i zb o ż ry  wyisiłek — 
takie umiłowanie i taki mozół 
twórczy, że niezaWoome przerodzi 
się om w  tę nieiZmożoną pasję, — któ­
ra nie zn? trudności i niepowodzeń, 
a czasam i naw et góry z Posad ru­
szyć zdoła.

A więc v ivat sequems!
Stanisław JWachnieiwicz
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Program działalności Kasyna i Koła iit.-art.
Lwów, 4 listopada.

Kasyno i Kolo Llilt. - Art. przy­
stępuje z nowym  rokiem admini­
stracyjnym  do w ypełnienia dalsze­
go swego programu, mającego na 
celu rozbudzenie i podtrzymanie 
kulturalnego i towarzyskiego życia 
we Lwowie. Szereg prelegentów  
przyrzekł już swoją współpracę i 
z driem  5 listopada b. r, rozpocznie 
się cykl odczytów.

T ow arzystw u udało się wt tyni 
celu pozyskać pierwgzioiizęidiie si­
ły, jak np.: prof. unnw dr. Kozłow­
ski, profesor dr. Konopczyński, po­
seł na Sejm, dr. Opieński, m uzyko­
log z Poznania prof. dr. Folkierski 
z Krakowa, rek to r dr. Perębowicz, 
prof. dr. Tarnawski, orof. dr. Wi- 
twicki z W arszaw y, Jan rietrzyc- 
ki prof. dr. Chyliński, Stanisław 
W asylewski i wielu innych. W  o- 
becnym okresie głównym tematem  
będzie literatura, tak polska, jak za­

graniczna, a dalej sztuka nowocze­
sna i najnowsze zdobycze wiedzy.

W ieczory dys,kusy!jne będą rów ­
nież wznowione. — Jako nowość 
wprow adzone będą raz w  miesiącu 
tak  zWane „Soboty Kasynowe”, — 
k tóre mają na celu skupienie w y ­
bitnych społecznych i kulturalnych 
jednostek z całego miasta. Urozimi? 
icone one będą improwizowanemi 
produkcjami wokalno -  muzyczne- 
mi oirąz literackiem u Bliższe szcze­
góły zaw arte  będą w  linuenniie ro­
zesłanych zaproszeniach, W reszcie 
mając na wziględlzie takie życie za- 
baw ow o - to w arzy  sidle, wznowio­
no iz dniem 18 paździemilka nie­
dzielne „dancingi". W ydział prze­
prowadził gruntowne odnowienie i 
przem eblowanie sal Towarzystwa, 
nie wątpi tefż- że jego starania spo­
tkają się z przychylnem  przyjęciem  
przez publiczność i że  ta ni;e odmó­
wi mu swego poparcia.

- i  OŁ-

Na wyspie Robinsona.
Lwów, 4 listopada. 

Nifctby nie uwierzył,, lże znana 
każdemu praw ie w w yobraźni w y­
spa Robinsona, jest właściw ie pra- 
w|i£ nieznana i prawie niezamieszka- 
na.

W arto więc posluićhać co pfisize o 
niej pewien uczony pcudi óżinliik.

Je j geograficzna nazw a brzmi Mas 
a Piera. G órzysta w y sep k a  18 kun. 
długa a n iecałe 4 km. szeroka, leży
0 350 mil m o im tó j oddalona od 
Chile na równoleżniku Małpim ais o. 
Raz na trzy miesiące izaglądaiją tam 
żeglarze, a raz na rok zbliża się 
okręt, który przywozi gazety i no­
wości z daieldago świata.

Ludność w yspy  w ynosi 180 głów
1 składa się właściwie z potomków 
jednej z rod/, uy  francuskiej ( Car-

panttor) i jednej austriackie! (vor 
Rihjoden). Między mfesizlcańcami pa- 
nu(jic idealny l-omunizm. W szystko  
należy do wszystkich. Cechuje ich 
Pogoda umysłu i rozrzutna wprost 
gościnność.

MsJutild zakątek iziemL daje iim 
wszystko, czego człowiek do życia 
potrzebować może- Rosną tam  
wsaysrflkłe praw ie europejskie i 'Po­
łudniowe ow oce, jarzyny, kartofle, 
w lasach sandałow ych polować mo­
żna na zdziczałe kozy i wszelkiego 
rodzaju ptactwo.

M ieszkańcy sa zadowoleni i nie 
znają prawie chorób. Jeden z nich 
oświadczył, że brak lekarzy znako­
mici e przyczynia s i | do 'zdirowovno- 
ścii ludzi.

~x ox-

Śmierć samobójcza Maksa Lindera.
Paryż, w listopadzie.

Słynny komik filmowy, znany na 
całym św ;ecie Maks Linder, popeł­
ni1 sam obójstwo w ra z z żonę. Zna­
leziono ich oboje umierających w  
hotelu Baltim ore w Paryżu i prze­
wieziono na klinikę, gdzie wkrótce 
skonali.

Ubiegłego piątku Maks Linder 
nakazał surowo służbie, by nie 
wchodzono do jego pokoju. W s o ­
botę wieczorem teściowa Lindera, 
pani Peters, przyszła odwiedzić cór­
kę i mimo, iż służba hotelu nie 
chciała jej wpuścić, zaczęła doby 
wać się do pokoju Linderów. Gdy 
przez dłuższy czas nikt jej nie od­
powiadał, kazała wyłam ać drzwi. 
W  pokoju było ciemno. Gdy za­
palono światło, ujrzano małżonków, 
ieżęcych na łóżkach w  kałuży krwi, 
z rozciętemi żyłami, oddychających 
jeszcze.

Po przewiezieniu do szpitala pa­
ni Linder wkrótce zmarła, a bada­
nie wykazało, że oboje zażyli silnę 
dozę w errn alu i m orfiny. Maks Lin­
der umarł po kilku godzinach. Na 
stole pokoju hotelowego znalezio­
no kilka listów, z których wynika, 
żc popełnili oboje sam obójstwo w 
porozumieniu z sobę. Jednakże są 
poszlaki, że Linder zam ordował żo ­
nę, uśpiwszy ją narkotykami, a po­
tem odebrał sobie życie.

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były niesnaski z żoną i neurastenja.

Wielki artysta zaślubił przed 
dwoma laty dziewczę ośmnastole- 
tnie, mając już lat trzydzieści dzie-

v i ’.ć. Panna Peters zakochana w  
Linderze, którego poznała jeszcze 
w dzieciństw.e, uciekła z nim f w y­
szła zamąż w brew  w oli rodziców. 
Małżeństwo jedr.ak nie było szc zę ­
śliwo. Pani Linder dręczyła męża 
scenami zazdrości, on zaś zarzucał 
jej, iż go już nie kocha. W przy­
stępie zdenerwowania oboje kilka­
krotnie już usiłowali odebrać sobie 
życie,

W łaściwe nazwisko Lindera było 
Levielles. Od młodych lat objawiał 
on powołanie do sceny i wstąpiw­
szy mimo sprzec!wu roaziny, do 
teatru w Bordeaux, grywał Moliera, 
Cornaiile’a 1 Rostanda. Następnie 
w ystępow ał w Paryżu, poczem  
przerzucił się do sztuki film owej 
i szybko zyskał wielki rozgłos ja­
ko niezrów nany w ykonaw ca ról hu­
m orystyczn ych i charakterystycz­
nych. Zarabiał też o lbrzym ie sum y 
i miał wielki majątek,

Pogadanki lekarskie.

REDUKCJE URZĘDNIKÓW 
W CZECHACH.

Praga. (Tel. wl.).
Gzesi, ratując swój budżet p rzy ­

stąpili do redukcji urKędniuów. Nie­
daw no uwolniono blisko 2000 nau­
czycieli, obecnie redukcja dotknęła 
urzędników pocztowych. Ctz-esi są 
'przyttem tak bezwizględni, że redu- 
kują urzędników potrzebnych, czy­
niąc tem krzyw dę społeczeństwu.

Lwów, 4 listopada.
LECZENIE PARALIŻU ZAPO- 

MOCĄ Ma LARJI.
Przed niedawnym czasem w y stą ­

pił prof. Wagner v. Jauregg z W ie­
dnia z sensacyjną w prost w iado­
mością, iż udało mu się w yleczyć 
paraliż postępowy i uwiąd rdzenia 
(tabes dorsalis) zapomocą szcze­
pienia malarji.

W strzyknął on miano wlildie tabe- 
tykom  ii paralitykom  krew , wziętą 
z ludzi chorych na zimniicę (mala- 
larję, a więc zaw ierająca plalsimodja 
(bakterie), wywołujące malarię.

Czyli innemi słow y: zaraził tych 
ludzi malarją, która też wkrótce u 
nich wystąpiła w formie znanych, 
co drugi dzień się powtarzających 
ataków z wysoką gorączka, bolami 
g łow y i t- d. i t. d'.

Przez to jednakow oż zostały 
krętki syfilityc zne, bęaące, jak wia­
domą przyczyną paraliżu i >u .viądu 
rdzenia, zniszczone a w ięc ta  cho­
roba wyleczona. Następnie w yle­
czył tych osobników z malarji, co 
się uaaje bez tmdhości zapomocą 
chininy.

Nazwisko W agner v. Jauregg a 
dało rękojmię, iż ma się tu do czy­
nienia z doniosłem  odkryciem  nau- 
kowem, to też  zaczęto wkrótce 
stosować ten sposób leczenia na in­
nych klinikach, a obecnie wykonuje 
się p iaw ie w  całym  świilecię do­
świadczenia mad w artością tej m e­
tody. W yniki są wszędzie1 madizwy- 
cziajne.

G \7  ŚWIETLNY I INFLUENZA.
Lekarz .miejski dr. Barta zrobił 

podczas niedawnej epidemji influ­
enzy w Budapeszcie spostrzeżenie,

 xo

że epidemja zaoszczędziła ulicę w 
pobliżu miejskiej fabryki gazowej*
Uważa on to za następstwo działa­
nia bakteriobójczego gazu świetl­
nego i bada. teraz  w pływ  tego ganu 
na rozmaite bakterie.

WPŁYW ZABOBONU NA ZBRO- 
DNICZOŚĆ.

L ekarz sadow y często  musi1 od­
powiadać na pytanie, czy tw ier­
dzenie zbrodniarza, że dany czyn  
popełnił z zaoobonu, ma oyć uwa­
żane za dowód mniejszej wartościo­
wości um ysłowej oskarżonego, co 
— jak w iadom o — pociąga za  sobą 
lżejszy wym iar kary*

A najrozm aitsze isa te zbrodn.e z 
zabobonu: takie, które wynikają z 
wiary w  wiedźmy, która i dziś je­
szcze jest rozpowszj&chni t>ną i pro­
w adzi często do niebezpiecznych 
zranień, a naw et do zabójstw a; da­
lej pobicie um ysłowo chorych dla 
wypędzenia z nich niedobrych du­
chów, albo wiara w wyleczenie się 
z  choroby wenerycznej preez prze­
noszenie jej na niewinne dzieci; — 
najrozm aitsze zbrodnie dla osiąg­
nięcia talizmanów, przynoszących 
szczęście, a prow adzące naw et do 
zbezczeszczenia zwłok i t. d.

Dziś stoi nauka zasadniczo na 
stanowisku, ze zabobon chociażby 
był motywem zbrodni, nie dowodzi 
jeszcze o zaburzeniach umysłowych 
danego osobnika i nie stanowi oo- 
wiodu do uwoWlenila.

Rzeoz Jasna, że każdy przypa­
dek musi być ściśle indywidualnie 
T aktow any, p /zyczem  w ażną rolę 
odgryw a otoczenie, w  którem  zbro­
dniarz w yrósł, wy/chowanie, roz­
wój fizyczny i t- d.

Kurjer literacki.

-oo-

Zygm unt Hartlieb: „Szabla Polska",
W ydawnictwo Zakładu Narodowe­
go im. Ossolieńskich, 1926, sir. 59, 
XII. tablic. 80.

Bron.oznawstwo w Polsce — 
mimo rycerskiego animuszu narodu 
od czasów  Chrobrego — stoi nisko. 
Zbieraczy fachowych starej broni 
jest u nas nie wielu, a i muzea 
nasze kolekcjonerstw o broni trak­
tują jako coś drugorzędnego. Autor 
książki p. t. „Szabla Polska* obez­
nany gruntownie z przedmiotem, 
zapoznaje czytelnika z rodzajami 
oręża, z szablą wschodnią, stalą 
damasceńską, rozwojem rękojeści, 
a wreszcie z typami szabli polskiej, 
koncerzem i bronią kolną. Liczne 
ilustracje typowych szabei od X. w 
ułatwiają zrozumienie przystępnie 
zresztą podanej trześci. Celem au­
tora jest niezawodnie rozbudzenie 
zm ysłu kollekcjonarskiego w cdnie 
sieniu do szabli polskiej i dlategc 
podaje on też recepty jak starą 
broń należy konserwować. Chce też 
autor uchronić to, co się da uchro­
nić jeszcze od zagłady, chce obu­
dzić zainteresowanie się społeczeń­
stwa spuścizną broni siecznej i 
i kolnej po przodkach i w tem 
tkwi jego zasługa. Muzeolodzy i 
amatorzy — zbieracze broni przyj­
mą wysiłek autora z zadowoleniem  
tem bardziej, że literatura nasza 
z dziedziny bronioznawstwa, jest 
bardzo uboga.

Książka wydana pięknie, prawie 
wykwintnie, zaciekawić powinna 
zresztą nietylkc specjalistów.

W ystaw a polskiej prasy zagranicz­
nej. W  lutym 1926 odbędzie się 
w W arszawie wystawa polskiej 
prasy zagranicą, która obejmie prze­

gląd działalności umysłowej naszej 
emigracji. Prawdopodobnie stanie 
się ona zawiązkiem muzeum zobra­
zowania problemu żywiołu polskie­
go zagranicą.

Ukraińska „Marusia" jako dzieło 
francuskie. Pow ieść ukraińskiej po­
etki Marji Markowiczowej pisującej 
pod pseudonimem Marko W owozok 
p t. „Marusia" została w r. 1878 
przetłumaczona na język francuski 
przez P. J. Stahla. Pod tym pseu­
donimem ukrywał się Pierre Jules 
Hetzel, literat, wydawca i równo­
cześnie szef sekcji w francuskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych 
który poznał ongi Marka W owczka 
i wprowadził go w paryskie sfery 
literackie. Dzieło pod tytułem: 
„Maroussia d’aprćs la legende de 
Marko W ovzog par P. J. Stahl" 
było nagrodzone przez /kademję 
francuską i polecone dla bibljotek 
popularnych. Później pojawiło się 
niemieckie tłumaczenie powieści 
pod nagłówkiem „Marussia" von 
P. J. Stahi. Nach dem franzOsischen 
von E Philiparie. Niedbały tłumacz 
wziął je za utwór pisarza francus­
kiego. Obecnie Bohdan Lepkyj wy­
świetla tą sprawę w  lwowskiej „P o­
lityce".

Przegląd W spółczesny zeszyt za 
listopad wyszedł z druku i zawiera 
następującą treść: Marjan Zdzie- 
chowski Chateaubriand. St Kutrzeba 
Tra k ta t t. zw. likw idacyjny Polski 
z Czechosłowacją (ł). Roman Pollak 
Uwagi o seicentyzm ie. Stef. Kołacz­
kowski 0 „Tannhduserze*1 Ryszarda 
Wagnera. Jan Kucharzewski Spo“ i0^ 
Bakunina (II). St. Kopczyński W  spra 
wie przeciążania m łodzieży szkoInaJ1 
St. Schmidt Dokoła aktualnych t 
form rolnych (II).
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toąd Painleve’go otrzymał votum zaufania 
w Izbie deputowanych.

Paryż, 3. 11 (PAT.) Izba deputo­
wanych 221 glosami p rzecie  189 
frZyjęła następujący porządek dzier 
**y: Izba deputowanych atprobuje o- 

wfaidczoaie rziądu, i mając do niegc 
Zaufanie, odrzuca zarazem wszelkie 
P°©raiwki i przechodzi doi p( rządka

W arszawa, 3. 1. (PAT.). W  dlnlu 
listopada br. odbyto się w  zw y­

kłym składzie posiedzenie Nadzwy- 
c*ejnpj Rady woiennej, ooidl prze­
wodnictwem m inistra spraw  wojsk. 
Kon. Si(ko,rskiego 

Mini)ste'r 'zaznajomił zebranych ze 
Sytuacją budżetową wojska na tle 
ogólnego położenia gospodarczego 
naństwa, oraz z prowadzoną w woj­
sku akcją oszczędnościową.

Następnie w ysłuchaw szy spra­
wozdania dowódców O. K„ przy­
byłych do W arszaw y  z okazji uro­
czystości Nieznanego Zołlnlilerza, od­
nośnie do stanu materialnego i mo­
ralnego Podległych im odziałów, 
Rada w ojenna powlziięła następują­
cą uchw ałę:

Pada wojnenna zebrana na nad- 
Zwyczajnerr posiedzeniu di a 3 Ksto-

Łódź, 3 listopada.
'Wybuchł tu włoski strajk robot- 

'lków elektrowni miejskiej z  pcwo- 
 ̂ wydalenia 3 robotników, którzy 

a gadzie miejskiej sprzeciwili się 
dzierżawieniu elektrowni kpn- 

^rcjum szwajcarskiemu.
Robotnicy postawili dyrekaji ter- 

. 'h trzydniowy do przyjęcia wy~ 
.^lonyob z powrotem , grożąc w ra~ 

„ e Przeciwnym strajkiem gene-ral-

" '1 czele zarządu elektrow ni stoi 
• Premier p. Skulski, k tó iy  jest

dziennego.
Komuniści i prawica. głosoiwały 

przteCilw rezolucji, socjaliści wstrzy­
mali się cd  głosowaeia, a za rezo 
htcią głosowali raaykali, socjalisty­
czni? radykali, republikańscy soc.,alr- 
ści i lewica radykalna.

pada 1925, rozumiejąc konieczność 
zmniejlszenila budżetu i btonąc pod 
uwagę konieczność zadhicwaiiM mi- 
ndmuim niezbędnych v ydlatfeów, w y ­
raża opiniję, że redukcje wiinny ogar­
nąć w szystk ie dziedziny administra­
cji wojskowej- Ogólna s tru k tu ra  as*- 
mjii niie dozwala jednak na dokona­
nie gwałtownych zmniejszeń, je ż e !  
sto nie chce niszczyć owoców do­
tychczasow ej pracy. Rada wojenna 
stwierdza, ze dalsze redukcje w ro­
ku bieżącym byłyby szkodliwe dla 
pogotowia wojennego.

Odnośnie do budżetu na r. 1926 
Raida WujOnna stwierdza nakoniec, 
ze podstawą do dyskusji ną temat 
dalsfzycli oszćzę inhści mogłoby być 
uchwalenie xk>owredn oh wskazań 
trzez Radę Obrony Panstwa.

właśnie najgorętszym zwolenni 
kiem i inicjatorem wydzierżawienia 
elektrowni obcym kapitalistom.

Przewrót państwowy w  Persji.
Londyn, 3. 11. (PAT.). „Daijty Tel." 

donosi z Teheranu. Iż'c Riza Khan 
przyjął koronę i będzie nosił na?wę 
króla Pahlavi.

Londyn, 3- 11. (PAT.). „Morning- 
post” donosi z Teheranu, że w cią- 
?au tęgo miesiaca spodziewane jes< 
zwcjajtiife) zgromadzania konstytu­
cyjnego.

Dziś rozstrzygną się losy Sejmu
(Telefonem od naszego koresp ) 

Warszawa, 3 listopada.
Na porządku dziennym jutrzejsze­

go posieazenia sejmowego rozpatry­
w any będzie wniosek Wyizw olenk 
i Jedności Ludowej w spraw ie roz­
wiązania Sejmu. (T reść tego wnio­
sku podaliśmy przed kilku dniam i 
— Przyp. Red.).

POGRZEB FRUNZEGO.
Moskwa, 3. 11. (PAT.). Dziś udibyl 

się tu pogrzeb Frunzego, na placu 
Czerwonym, w pobliżu mauzoleum 
Lenina.
Za trumną postępowali członkowie 
rządu, ciało dyplomatyczne, przed­
stawiciele miast i ludność Moskwy.

W  chwili spuszczania trum ny do 
giroou zagrzm iały w  M oskwie i we 
w szystkich m iastach unji sowieckiej 
salwy armatnie, podczas gdy sy re ­
ny fabryczne oddały sygnały, poże­
gnalne,

Tydzień Akademika.
Lwów, 4 listopada.

— Dziś w s?lach recepcyjnych 
magistratu odbędzie się Raut „Ty- 
gounia Akademika” stairaUicm Pol­
skiej Korp. Akad. „Gasconia“. P ro­
gram bardzo urozmaicony. Biorą 
udział Pp.: Kora-bianka, Nahlilkówna, 
Sowińscy, Cyganik, Biczów,na iFar- 
liszewsiki. P rzy  fortepianie kapel- 
m5strz Leszczyński-

Raut reprezentacyjny Tygo­
dnia Akademika, który będizfe nie­
w ątpliw ie naiświetmejszem w y stą ­
pieniem 'rpprezeniacyjmem młodzie­
ży akadem ick’ej i zgromadź? eliifcę 
sfer kiultunaki, (-tow arzyskich n a­
szego m iasta, odbędzie się dnia 7. 
b. m. w  salach K asyna i Kota I i te -  
racko-Aritystycznego Pocfzątck o 
godzinnie 20 (8 Wileczór). 2 ap -osz t.ua
w ydaje się ód  dnia 4 bm włącznie 
w Kaisynie od1 18 do 20 godziny co­
dziennie. ; 5

— ..Tydzień Akademika”. W  dn. 
4, 7 i 8 b. in., kasy  teatralne sprze­
daw ać będą, w raz z biletami tea* 
trąbieniu 10-groszowe znaczki na 
cele lwowskiej m łodzieży akadeto '- 
ck.ej. Ze wzg.ędu na szlachetny cel 
przyjścia z pomocą nasze! uboższej 
m łodzieży studjującei, publiczność 
lw ow ska z pewności, , nie odmówi 
poparcia tej akcji, 'zwłaszcza, że 
chodzi o groszow e naddatki.
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Lubelskie „męilrki“.
Sambor. (Tel. wL).

Aresztowano oregdaj w  Sam bo­
rze Józefa Gładysza i Józefa Bory- 
sika z Lublina aa j radżieże popeł­
niłam;' sysiternatycizmife w bardzo do­
wcipny sposób. ■,'••■ ■

Oto podchodzili onli zw ykle do 
ka&y jakiegoś banku z prośbą o 
zm iatę banknotu 500 zł. nra drobne. 
Gdy otrzym ali 5-cio lub 10-cio zlo­
tow e banknoty poczynali je  prze­
taczać.

W  czasie te j manipulacji, jeden z 
nich chował ukradkiem część bank­
notów do kieszeni I odchodził, a 
drugi zwracał resztę kasjerowi z 
żądaniem „grubszych” pieniędzy.

Kasjer iziwykte oburzony odma­
wiał, nie m ając Czast na pow tórne 
liczenie, a  złodteiiój odebraw szy 
swóii banknot ułamią ł się.

I tak  stwierdzono w  Miejskiej Ka­
sie oszczędności kradzież 150 zł., 
w Kasie zaliczkowej 110 zł„ w Ban­
ku przemysłowym w Drohobyczu 
100 zł. itd.

Zachodzi podejrzenie- że jeździli 
oni po ca łe ' Polsce, robiąc z zło­
dziejskiego procederu izresztą bar­
dzo „in tratny” sport.

OTWARCIE PARLAMENTU 
TURECKIEGO.

Angora, 3. 11. (AW.). P rezyden t 
i epuolik" tureckiej Kemal Pasza w y­
głosił w parlamencie, w śród ogól­
nego izapału, pierwszą sw ą mowę 
programową. ,

Z w racał uv agę fakt, że  zgroma­
dzenie miało wygląd europejski i 
nie widać by ło  tradycyjnych  turba­
nów i tftzów. N aw et opozycja w y ­
stąpiła w europejskich strojach.

Kemal Pa&za w  mowie sw ej pod­
kreślił, że  ludność turecka postano­
wiła używać dobrodziejstw zachód, 
niej kultury i na tej drodze nie da 
się już powstrzymać.

NAPAD RABUNKOWY POD 
ŻYDACZOWEM.

Lwów. 4 listopada.
Dnia 29 października b. r. oko ło  

g. 2 w  nocy Ełjasz Stein, kupt.ee, z a ­
m ieszkały .sttale w Szczercu w ra ­
cał wozem z targu w Żydaazowie 
do domu Gdy znalazł się w  polu 
między Horbowem a  PobŁelamami', 
woźnica jego, Michał' Duszozak, — 
w strzym ał konie pod pozorem, że  
coś się pod v ’ozcm złamało, poozem 
zażądał od Steina, by  zlatzł z wozu, 
bo w  miejscu tem  droga je s t ciężkai 
W  tej chwili z przydrożnego rowu 
wypadli trzej mężczyźni,, k tó rzy  
rzucili' się na S teina i obaliw szy go 
na ziemię, zażądali wydania im pie­
niędzy. Duszczak iząś, mimo worań 
Steinc o pomoc, poLpędził konie v 
odjechał w  kferunku Szczerca — 
Bandyci zabrali Steinowi 35 izł., 10 
franków, zloty zegarek „Omega” o- 
*az portfel z  dokumentami, pocziem 
zbiegli. Zawiadomiony o w ypadku  
tym  .posterunek w  Szczercu, a resz­
tow ał Duszczaka pod zarzutem  
współudziału w  napadzie. D alsze 
śledztw o prowmdzi Ekspozytura po­
licji państw ow ej we Lwowie.

Go się stało w mieście ?
— Usiłowane samobójstwo.

W czoraj o godz. 9 .iano ulsiłowała 
popełnić sam obójstw o 24-letnia 
Anna Steierman, zam  przy ul. S ie­
nią wskiej 12. Lekanz' dyżurny, pagn- 
towija stv lierdził, iż w ypiła ona roz­
tw ór :z siarki i jedyny. Niedoszłą 
samobójczynię w stanie groźnym  
odwk zitono eto szpitala.

— Aresztowanie zwyrodiualca.
W czoraj przytrzym ano dozorcę do­
mu przy ul. Kościuszki 1. 4, P io tra  
Knźmę, pod zarzutem  shańblenia 11- 
letniej dziewczynki, A S. >■;

—  Wieczna naiwność. Minro cią­
głe przestrogi i naw oływ ania są 
jeszcze naiwni indzie, k tó rzy  dają 
sic brać „na kaw ał” pew nej isorcie 
oszustów, t. zw. „zecerom ". V\'czo- 
raj zgłosii się w  ekspozyturze śled­
czej Chune Poryłeś, z  doniesieniem, 
że jakiś złodziej zrabow ał mu 600 
zł. Ustalono, że dnia 2 b. m. przy­
stąpił do P ory lesa n? ulicy elegan­
cki mężczyzna, który  zapytał go, 
gdzie mieszka złotnik, chce on bo­
wiem sprzedać zło ty  zegarek. W  
tej chwiT przystąpił jakiś, dtugi 
m ężczyzna, k tóry  podał się ,za zło­
tnika i oświadczył gotow ość kup­
na, ale, nie mając przy sobie pie­
niędzy, poprosi} Parylesa, by mu 
pozyczył chwilowo 600 zł. (!!) — 
ty le  miał kosztow ać ten zegarek

— T ak się stało — mówi rozża­
lony Paryles. —. Dałem  mu pienią­
dze, on je w ręczył tem u pierw sze­
mu, a poi3m obaj uciekli?

Za ,,zecerami” wdrożono poszu­
kiwania.

— oo------
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Nadzwyczajna Rada wojenna
wobec sytuacji budżetowej wojska.

----------X X----------

Polska otrzyma pożyczkę
100 miljonów dolarów,

dokowania z nowojorskim domem bankowym Cuhn, Loeb Pomp
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3. lis Łopada.
Bawi obecnie w  W arszaw ie 

Przedstawiciel Credjialnśtalt z W ie­
dnia!, jako pełnomocnik nowojor­
skiego domu bankowego „Loeb 
Cuhii et Coanp/, który prowadzi z 
*żądem poiskim rokowania o  adziey- 
lenie pożyczki.

Słychać, że waruuki zapropono- 
tvame przez tę firmę są, najdogodniej 
sze ze w szystkich ofert. W M inister­
stwie Skarbu opracowuje się obec- 
•tie szczegóły  traktatu pożyczkow e­
go. Chodzi o pożyczkę lOu milionów 
Óólarów na przeciąg 25 lar, która 
Zagwarantowaną zostalnfie dochodem 
z  monopolu spirytusowego i innych 
Pierw szorzędnych przedsiiębiorstw 
Państwowych.

M lnrotersiwo skarbu godz, się na 
udzielenie przedstawicielom  Loeb 
^uhn et Co nip, p raw a kontroli azia- 
lalnlości admirnsf-acyjrtier monepełu 
®Wrytusow"igoi, a to  w  tem sposób, 
^  wejdą on> w  skład dyrekcji.

jonów dolarów zostanie wypłacona 
•eśzcze w bieżącym miesiącu. Dru­
ga ra ta  płatną ma być wl ufym 1926 
rokh.

Rząd polski ma mieć praw o dy ­
sponow ania całą sam ą pożyczki i 
p raw o w ysław iania czeków na od­
dział nowojorski domu bankowego 
Loeb Cuhm en Gomp.

JAK ZOSTANIE UŻYTA PIERW­
SZA RATA POŻYCZKI?

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa- 3 listopada.

W  kołach politycznych panuje 
przekonanie, że znaczna Część I. ra­
ty  pożyczKi amerykańskiej będzie 
odstąpiona Bankowi Po'skiemu, ce­
lem wzmożenia akcji kredytow ej dla 
handlu i pw em ysłu  i jaowiiększenia 
obilegu pieniężnego.

Część pieniędzy z pierw szej raity 
pożyczki otrzyma również Bank 
Gospodarstwa Krajowego na akcję 
pożyczkową dla ruchu budowlane­
go. W  przyszłym  roku iząd zamie­
rza, przystąpić do budowy wielu 
znacizmych gmadhów państwowych.

Jak słychać, jrożyczłca nie zosta­
nie udzieloną odrazu w całości, lecz 
ro ratach. P ierysza rata1 35—40 mil-
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Hkspremjer-aptekarz Skulski prowokuje 
strajk robotników w Łorizf.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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K R O N I K A .
KALEND ARZ'%

Dziś ••zym kat. Marcina b., gr.-kat. 
Anastazji. — Jutro rzym -kat. Marcina pap. 
gr.-itat. Zenona.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TŁA IR  WIELKI.
Środa „Rigoletto* Opera. Gościnny 

występ Piotra Rajczewa.
Czwartek „Hetman Stanisław Żół- 

kiews V “. Ceny zniżone.
P-ątek „Dziewczyna z Zachodu* Ce­

ny zniżone.

TEATR NOWOĆCI.
Środa „Sp!ewak własnej niedoli11 

Ceny zniżone.
Czwartek „Jej W ysokość Tancerka*1. 

Ceny zniżone.
Początel przedstawień punktualnie 

o godzinie 7*30 wiecz
Piątek „Codziennie o 5-tej. .* Ceny 

zniżone.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. ly*45, 
w  niedzielę pop. o godz. 16 45.

1) Szymonowie!. Żeńcy 2) Weckerlm. 
Krynolina 31 Ande Jen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Ś taff: Ułan 1 dziewczyr a. 
5) Tuw.m : Rachunek 6) „M*ałi„ baba ko­
gut?*. 7) „Bal u weteranów*. 81 Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. iO) M olier-Boy: Latający lekarz 

Kino „Wanda* Dc i. listopada „Czar­
na M iska“ w gł roli Ryszard Talmadgt 

Od 2. listopada „Alarm o północy* 
w gł. roli Carlo \ldini.

Kino Chimera, „Miłość Wschodu* w 6 
wielkich aktach

 eo-------
Biuro Koncertowe M. 1 uerka-

P ią tek , 6 listopada: Tr^jesteńU d 
K w artet smyczkowy- 598

—  1 eatr Wielki daje dziś wzno­
wienie niegrariej jeszcze w  obec­
nym sezonie opery Ver diego: „Ri- 
goletto”. Bedźie to jednocześnie go­
ścinny w ystęp  św iatow ej sław y te ­
nora, Piotra Rajczewa, w  popisowe; 
paul.ii hrabiego Alfreda.

— Teatr Nowości daje dlziś sztu­
kę D ym owa p. t.: „Śpiewak wła­
snej niedoli”.

— „Dziecko miłości", sztuka Here­
ty k a  Bataille’a, ukalże się  w  poiazą- 
tku przyszłego tygodnia na scenie 
T eatru  Nowości, w  reżyserii p. 0 -  
korniickiego u łó y n e  role odtw orzą 
pp.: Trapszo, Dębicka, Oitornlcki i 
Peliński.

— Zebranie Sekcji Hygjeny i 
Wych. Fiz. T. N. S. W . odbędzie się 
w  czw artek, 5 b. m., o góefe 19, w 
sali Gimnazjum III, u? Kubali 4. Na 
porządku dziennym: Spraw czdam e 
ze zjazdu w  W arszaw ie, ref. Br, 
Kilar. Regulamin Sekcji1, ref. Pi-ot 
Dręgrewicz. Spraw a ziazdu okręgo­
wego. Spraw a biblioteki Sekcji.

— Kurs sanitarny przysposobie­
nia rezerw wojskowych, urządzo­
ny  staraniem  Czerwonego Krzyża 
— rozpocznie się w  czw artek. 5 b. 
m., o godz. 6 wieczorem, w  Gimna­
zjum Słowackiego, ul. CboTążoziy- 
zny 7 (gmach Tow. Muz.), satla 
Nr. 5.

M ó w i ą p ż e . . .
w Wiedniu wybuchł 

strajk urzędników, którym podobnie się 
dzieje, ja k  urzędnikom polskim

N asz stan urzędniczy jest niezwykle lo­
ja lny i dobrze zdaje subie sprawę z tego, 
te  strajk urzędniczy mógłby mieć następ­
stwa nieobliczalne. Ale ro. goryczenie i p rzy­
gnębienie nieszczęsnych fe r  urzędniczych 
ma też swe granice, tembardziej, iż isto- 
tnie niki nie myśli o jakiejś poprawie. 
Samemi redukcjami piekącej tej spraw się 
nie załatwi a załatwić się ją  musi, gayź 
stan taki dłużej trwać me moze. Utarto 
się przekonanie, iż urzędnicy nic wywal 
czyi nie mogą bo nigdy nie zasirajkują. 
Mówiono rak iriedyś i  w Wiedniu... Nędza 
jest inspiratorką najskrajniejszych zysków. 
4 ta iędz j  je s t ju ż  tak ‘ kropną. Trzeba 

umieć tylko potrzeć i  odnaleśc znękaną
duszę urzędniczą p o z a  aktami kan-
celaryjnemi /

rrr.
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OD ADMINISTRACJI.
Zawiadamiamy, iż z dniem 5 bm. 

w ysyłam y dodatkowo komplety 
książkowe za miesiąc sierpień, 
wrzesień i październik w szystkim  
naszym prenum eratorom , k tó rzy  
uiść-! należną w płatą, a  których do­
tychczas książki nie duszily.

Od l bm. wpłat na książki nie 
przyjmujemy.

— Żydzi w uroczystości Niezniai- 
neg.H Żołnierza. W  uroczystościach 
ku czci Nieznanego żołnierza, jakie 
odbyły  się w  naszem  mieście, zw ró ­
cił uwagę liaziny i żyw iołow y udział 
ludności żydowskiej. Na nabożeń­
stw o w katedrze staw iło się p rezy­
dium Zboru izraelickiegu, zaś w  u- 
roczysfym  ąoebodzie wfciął udział 
ca ły  zbór z prof. drem Allerhandem 
i rabinami na czele. Wozioraj odbyło 
się w  rempJurr u roczyste nabożeń­
stw o, przy w ypełnionej szczelnie 
sali, na którem  podniosłe kazanie 
w ygłosił rabin dr. Guttmanp. Pocią­
giem odwożącym  zwłoki Nieznane­
go Żołnierza do W arszaw y  w yje­
chał rabin połowy major d r F ran­
ke!, k tó ry  w szedł w  skład honoi o- 
we.i delegacji lwowskiej.

— Posiedzenie Rady miej., odbę­
dzie się w  czw artek, 5 b. m., o g. 
6-tej wieczorem, w  sali posiedzeń 
Rady mie j- w ratuszu- Na porządku 
dziennym : Ustalenie w ysokości o- 
płaty gminnej od samochodów, kom 
i t. p. (2 uchw.). Spraw a nabyoila 
gruntów  państw ow ych na cele roz­
budowy. Spraw a użytkow ania 
gruntów  t. zw. Pasieki łyczakow ­
skie. Nabycie g-untu, potrzebnego 
na połączenie ulicy Ponińskfego z 
ul. Kozielnicka — spr. |p. ir. Hoflin- 
ger. Nabycie realności w Kamieno- 
brodzie dla celów Zakładu w odo­
ciągowego. Udzielenie subwencji 
Zarządow i głównemu Zwiiązku tea ­
trów  i chórów luuowych w e Lw o­
wie. Smrzedaż gruntu miej pod! bu­
dow ę VIII gimnazjum. Zamki dęcie 
rachunkowe funduszu rzeźnianego 
za r. 1924.

ICO ox-

BCatastrofa automobilowa.
Lwów, 4 listopada;

Jóźkiewicz Józef, szofer, zajęty u 
Rafała Ciellńskiego, właściciela 
dóbr Dunajów, pow. Stanisławów, 
zam ieszkały stale we Lwowie, w y ­
brał się dbia 2 b. m-, belzi w iedzy 
właściciela, w tow arzystw ie rozba­
wionych przyjaciół, na przejażdżkę 
autem do Winnik. — Jóźkiew icz był 
jednak sam równiełż niezupełnie 
trzeźw y, to też  obok Marjówki na­
jechał na wóz ciężarowy Dmytra 
W oltańca, zam ieszkałego w Glszań-
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cach. pow. Żółkiew.
Skutek zderzenia byt fatalny.
W  aucie pękła oś, Pogięty się 

sk rzy d ła  i poszczególne cząścii mo­
toru, w  wozie zaś połam ały się ko­
ła  i dyszel. Szofer, na czele całego 
tow arzystw a — pozostaw iw szy 
auto na pastw ę iosu, zbiegł.

Dopiero w czoraj zgłosił się po 
odbiór auta. Jóźkiew icza p rzy trzy ­
m ała policja, poczem po i rz e s ji - 
chaniu pozostaw iła go na wolnej 
stopie. 

ox   •

— Małopolskie Towarzystwo Le­
karzy weterynaryjnych zaw iada 
mia że VII Posiedzenie naukow e 
odbędzie się dnia 10 b. m - o godz. 
18-tej, w  Akademji m edycyny w e- 
re ry n ary n e j (sala Nr. 2) w e Lw o­
wie, na k tórem  pref. dr. Nowicki 
w ygłos: w ykład  p. t-: „Fiżjolugja i  
patologia uk ładu  siateczKowo- 
śi ódbłonkowego”.

— „Tragedia oficera”- W  sp ra­
w ę  n o ta tk i zamieszczone!] wczoraj 
przez nas p. t- „Tragedia oficera” — 
informują nas, iż tłem  zajścia mię­
dzy p. kot. sztabu gen., M ieczysła 
w em  M ankiem a inż. W alteiem . 
b y ły  w yłącznie motywy, wynikają­
ce z czynnego reagowania na obra- 
źliwe wyrażenie się P. Waltera o 
żonie kpt. M. Marka. W szelkie 
przypuszczenia na tem at zdrady 
małżeńskiej nie polegają na .praw­
dzie.

— Kradzieże kolejowe. Dnia 24 
ub. m., na Hrfji Lwów - W arszawa,
międlzy stacjami H rebenow o i; Lu­
bycza, skradziono Damianowi P e - 
łeńskiemu, studentow i Politechniki 
gdańskiej, wadzę z garderoba, war­
tości około 1.000 zł. Pod zarzutem  
tei k radzieży  aresztow ano dnia 28 
października, w  Rawie Ruskiej. N 
Socnę, notowanego złodzieja- So­
cha, u którego znaleziono część 
skradzionych rzeczy, był poszuki­
w ani przez Sąid pow. S. III. W yła­
mał on bowiem  w  więzieniu tego 
sądu kraty*, poczem zbiegi ** raz z 
L. Petrow em  i W. Dziurą, rów nież 
dozorowymi złodziejami. W szyscy  
trzej grasowali na linii kolejowej 
Lwótw - Warsza wa.

P. Leonia Szulakiewiczowa z ło ­
żyła na moje ręce dla uczczeń ,a 
pamięci nieodżałowanego męża 
sw ego §■ p. Zygm unta kw otę 1000 
zł. (tysiąc złotych) na rzecz ubogich 
m. Lwowa. Za ten  hojny dar skła­
dam ofiarodawczyni jaknajiserdecz- 
nileisze podziękowanie. P rezydent 
midsta J. Neumann w. r.

KOMUNIKAT.
W obec mylnych wyjaśnień w sprawie 

wezwania „N, U. Z. A.“ Naczelnego Urzę­
dniczego Zespołu Aprowizacyjnego Sp. 
z ogr. odp we Lwowie do członków o 
zapłatę udziałów, Związek Stowarzyszeń 
Zarobkowych i Gospodarczych, jako in­
stytucja patronacka i rewizyjna podaje do 
wiadomości:

1) Członkami „N U Z A.“ są ci, któ­
rzy podpisali deklarację przystąpienia 
bąd tto  bezpośrednio cio „N. U, Z. A.* 
bądź do jedrej ze Spółdzielni, które się 
z „N U. Z. A.“ złączyły.

2) Udział wynosi 15 zł w myśl uchwały 
przedostatniego Walnego Zgr madzenia 
delegatów (wpis do rejestru 1C03[9). Mylne 
iest zapatrywj nie, jakoby członek odpo­
wiada' ,edynie za tę kwotę, która jest 
wymieniona w dck'aracji, albowiem człon­
kowie o d p o w iad a j także za każdą dalszą 
podwyżkę udz;ałów, uchwaloną -v my0 
ustawy i statutu pi . ez W ?ine Zgromadze­
nie członków lub delegatów.

3) Przerachowanie (walor) zacja) udzia­
łów nastąpiło w relacji 1 zł — l.suo.GOO 
Mkp. na podjtaw ie uiiwały W alnego Zgro­
madzenia Delegatów z dnia 14. czerwca 
1925 zatwierdzającego roczne rachunki 
i bilanse, która to uchwała jest prawo­
mocną i obowiązuje wszystkich członków.

4) Dla umożuwienia organom „N U. 
Z, A.“ wyjścia z obecnej ciężkiej sytuacji 
winni członkowie oezzwłocznie "  płacić 
pełne udziały Krok; sądowe mogą człon­
ków narazić na zbędne koszta.

5) Mylne jest zapatrywanie, jakoby 
przedsiębiorstwo „N. U. 2' A “ objął Zwią­
zek Ekonomiczny Spółdzielni Kółe < Rol­
niczych w K-jkowJe, przeciwnie „N. U. 
Z. A “ istnieje nadal jako zupełnie sam o­
dzielna Instytucja a ze Związkiem Eko- 
nom:cznym łączy je specjalna umowa 
handlowa.

We Lwowie, dnia 26. października 1925.
Związek Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodaiczych.
Prezes: Prof. Dr. Aleksander Doliński.
Sekreta*z. Wł. Jenner.

— Wstrząsający wypadek.
Źydaiy czach, pow. Ijw ów , r odcza; 
młocki zboża kieratem  maszyn0" 
w ym  dostał się między tryby  m a' 11 
szyny baw iący się przy niej 7-letn1 |  
Antonii Szerstilec. Zanim zdołano 
w strzym ać maszynę, chłopak zinart 

—Znaleziony w  wozach miejski 
koieg etoktr. Torbę na książki, to re ' 
bkę zaw ierającą przył>o*y toaleto ' 
we, zioła, torebka dziecinna, kl°' 
czyjk, notes, bucik, pugilares zawie­
rający pieniądze.

iej kolei
i w

zawiadamia, że w  związku z 6 
zm>aną przystanków i literowych 

znaków linji na numerowe:
Linja „ŁD* zostaje zmieniona na 

linję Nr. wozy kursują między 
dworcem gł. a Lyczakowem  ul. L. Sa­
piehy, Kopernika, Sykstuską, Rii' 
ską, Łyczakowską.

Linja „KD“ zostaje zmieniona nC 
linję Nr. 2.; wozy kursują między 
dworcem gł. a Parkiem Kilińskiego 
ul: Gródecką, Kazimierzowską, Le- 
gjonów, Bałcrego. Żyblikiewicza.

Linja „ Ł J “ zostaje zmieniona ni-' 
lmję Nr. 3.; wozy kursują między 
Rojatkg Janowską, a Cmentarze"1 
Łycza k o w sk im ; ul: 'Janowską, Ka­
zimierzowską, Legjonów, pl. Ber' 
nardynskim, Pańską, Zieloną, św 
Piotra.

Lin p „UL" zostaje zmieniona nt 
linję Nr. 4.; wozy kursują między 
ul. 29 Listopada, a Kopcem Unji Lu­
b u s k ie j ul. 29 Listopeda, Potoc­
kiego, <opernika: Sykstuską, Ry°' 
kiem, Teatyńską.

Linja „ZD “ zost^ e zmieniona ni 
linję Nr. 5.; wozy kursują międz/  
dworcem gł. a Gabrjelówką ul. Gró* 
decką, Kazimierzowską, Zamarsty' 
nowską, Żółkiewską, Nowej Rzeźni-

Linja Nr. 6 —  bez zmiany; woay 
kursują mięazy dworcem  gi a u 
św, Piotra ul. L. Sapiehy Koper' 
nika, Sykstuską, Ruską, Łyczako­
wska do cerkwi św . Piotra i PawR; 
wracają u l .- Zieloną, Pańską, P1' 
Bernardyńskim, Sykstuską, KopeT' 
nika, L. Sapiehy na dworzec

Linja Nr. 7. — bez miany; wozy 
kursują między dworcem gł. a u1* 
Św. Piotra, u l ; L. Sapiehy, Koper­
nika, Sykstuską, Legjonów, pl. Ber' 
nardyńskim. Zieloną, św . Piotra ^  
cerkwi św . Piotra i Pawła; w r a c #  
ul.: Łyczakowską Rynkiem, SykS' 
tuską, Kopernika, L Sapiehy.

Linja Nr. 8. —  bez zmiany; wo?y 
kursują między Rogatką Gródeck 
a dworcem  Łyczakow jkim , u) G w  
decką Kazimierzowską, Legionów  
pi. Cłowym, Łyczakowską.

Linja Nr. 9. — bez zmiany; 
zy kursują między Gabrjelówką { 
Parkiem Kilińskiego, u l.: NnW(> 
Rzeźni, Żółkiewską, Zamarstyno^ 
ską, Legjonów, Batorego, Zy. lik<r  
wicza.

Linja Nr. 10. — zmienia się: 
zy będą kursować między Rogu*”  
Zam arstynowską a W ałam i Ket 
s k im i; ul : Zamarstynowską, Sł°' 
neczną, Szpitalną.

Liuja Nr. 11. — bez zrmay; 
kursuią między ul. 29 Listop>®v  
a Parkiem K ilińskiego; u l.: 29  l i ­
stopada, Potockiego, Kopernik" 
Sykstuską, Legjonów, Batoreg ’ 
żyblikiewicza.

Zmiana oznaczeń  linji d o tąd  ^  
ram i o znaczonych  na cyfry na?” . 
p o w a ć  będzie kolejno  w  mi8^  
um ieszczan ia  n ow ych  td b lic n a p rZ' 
Stankach M. K E.
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Kurjer ekonomiczny.
PLAN IMPORTU DO ROSJI 

W R. 1925/26.
Plan importu du Rosji na' rok go­

spodarczy 1925/26 przewiduje pirąy- 
to z  na sumę około 1000 mil jonów 
Gołych rubli. W edług pomyślnych 
Dozyc-y.j import rozkłada się w  na­
stępujący sposób: m arzyny dla od­
budowy rosyjsjęego przem y siu 314 
ttiljonów rubli, m aszyny1 i narzędzia 
dla pizem ysłu domowego 8 rm ijo  
tów  rubli, surowce, jak baw ełna, 
te ina, guma, skóry  surowe 365 mi­
lionów rubli, m aszyny i narzędzia 
Ha celów rolnictw a 100 milionów 
rubli. Za rc sztę, t. j. 213 miljonów 
rubli, mają być im portow ane p a­
pier, brata blacha, -klepki bukow e, 
deta le , węgiel dla przem ysłu lenin- 
łradzkiego i. artykuły  m asow e (te- 
kstylja ew entualnie cukier i t. p.) 

Z upełne przeprow adzenie tego pla- 
uu byłoby tylko w  tym  w ypadku 
taolżłiwe, o ile kralie eksportow e o- 
kazałaby daleko Mące kredy ty , 
Sdj ż sow iety mog? płacić gotówką 
tylko 30 — 35 procent.

* Produkcja cukru w Czechosło­
wacji. Podczas kampanii w  r. 1924 
"-?5 w  yp r o dii k  o wa n o 1,224-557 ton 
iukm . W  kraju spożyto 39.006 ton,

i Wywieziono 'zaś 1,015-155 ton (w 
Zeszłym roku £58.228 ton). M elasy 
Wyprodukowano 258.393 ton (w r. 
gb. 170.843 ton).

* Przywóz drzewa polskiego do 
■Czechosłowacji. Z Pragi donoszą, 
że w  ostatnim  diiiu wlzinogła się 
taacznie podaż polskiego drzew a do 
Czech. W  kołach fachowych uw a­
la ją  to jako skutek ostatnich nie- 
ttlfeckich zarządzeń tejnych, unie­
możliwiających eksport d rzew a pol-

cfego do Niemiec, tak, że polscy 
handlarze drzew a zmuszeni- są  do 
O szukiw ania now ych terenów  zby­
tu. Odbiorcy czescy ni© robią mudh 
mści co do- pmzy wozu drzew a pol- 
łfitego, tern bardziej, że odlczuwać 
się daje w  Czechosłowacji trak ma- 
terjal u. E ksporterzy polscy lioza 
Szczególnie na kontsumoję czeskich 
fabryk papieru, k tóre stara ją  siei o 
Ograniczenie w yw ozu drzew a z 
^zech  do Niemiec.

W  - ostatnich czasach odbywają 
4ę w  W iedniu konferencje w  spra­
n ie zaprow adzenia w  Austrii cła 
wywozowego na drapwo. W yso­

kość tego cła .wynosić ma 3 korony 
^  złocie za m5.

t D yrekcja Polskich Kolei Pań­
stwowych w Stanisławowie rozpi­
ja ła  rozprawę ofertow ą na dostawę 
^stępujących przedm iotów: ]) od- 
'''w ów  żelaznych z kurnego żelaza 
 ̂ nJlew ów  stalowych, ?) towarów  

'claznych, 3) w yrobów  dizew nych 
wyrobów  powróźniczych, 5) ma- 

/erjałów  służących do czyszczenia 
^ uszczeiiiiatna, 6) w yrobów  szczot- 
W sfóch. 7) w yrobów  tekstylnych- 

Wyrobów szklanych, 9) w yrobów 
lizan y ch , 10) w yrobów  cerami- 

^zn’i  eh, t l )  okuć kuchennych, 12) 
■*rb i chennkalji, 13) lakierów i ki­
lów.

"Termin do wnoszenia ofert upły­
wa 18 listopada b. r.

Bliższe informacje odnośnie do 
^y ^e j wymienionych przetargów 
można otrzym ać w  Oddzfiiale rudm  
•a-nd^wego laby handlowej i Dirtze 

^ysłow ei.

_ OKULISTA
L e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

p rzy ul. Rom anowleza 7, 2354 
od godziny 12-1, 3 — 5.

* Ilość czeskiego bilonu w obiegu.
W artość bilonu, znajdującego i e  w 
obiegu^ w ynosi sumę 193.486.084.73 
k. cz. W tem  znajduje się: pięcio- 
Koronówek m etalow ych 7,926.011 
sztuk; 1-koronówek met. 93,919772 
szt.; 50-halerzówek met. 51,168.579 
szt.; 20-hal. met. 74,984-741 sizituk- 

GIE»DA LWOWSKA
Na targu papierów  dywidendo­

wych b y ły  wczoraj obroty  licznie 
przy Kursach chwiejnych. Intereso­
wano się Chodorowem, k tóry  noto­
wał 4.35 przy minimalnem zaofiaro- 
waniiu i dużej chęc: kupna. Kupowa­
no dalej chętnie Oikos, Gazoliny i 
Tespy- Akcje Sierszy górniczej zniż 
kowe. Rapie-y banlkowe 1 hanalowe 
bez najmniejszego zainteresow ania. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
ożywione.

Kołowane: Chód arów  4.35, Chy­
bie 3-95 3.90, Cegielski 9.50, Gazołi- 
tia 1 15 1.10, Ćmielów 0.28, Oikos 
1.15 1.10, Plezet 0.05, Nafta 020, R ak­
szaw a 0.80, Siersza g. 1-85, Tesp 
2.95 3.00.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja znacznie zw y ­

żkowa. Dolary podrożały  o 4 punk­
ty. Obrót ożyw iony. Doi. amer. 6.04 
do 6-05, doi. kanad. 5.60 dc  5.65, kor. 
czesk, 0.17 i pół do 0.17 trzy  czw ar­
te. leje 0.02 i pół do 0.02 Itirzy czw ar­
te, frank, frauc. 0.27 i ,pół do 0.27 
trzy  czw arte , frank- szw ajcar. 1.14 
do 1.15, funty szterl. 28.35 do 28.40.

Złc-fo-: 20 kor. 24.25 do 24.50, 20 
frarnik. 22-50 do 22.75, 20 mark. 27.50 
do 27.70, 10 rubli 30.75 do 31.80.

Srebro : kor. austr. 0.51 do 0.51 i 
pół, 5 kor. 2.56 do 2.60, floreny 1.28 
do 1.30, ruble 2.14 do 2.15, kopiejki 
za rub. 1.06 do 1.08.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie cgzekutywnia sprzedaż 

pszennej mąki węgierskiej, za którą 
płacono doi. 8.10 do 8.36 loco Lwów. 
Puzatem  ruch bardzo słaby- Ceny 
naogół zniżkowe Tendencja zniżko­
w a Usposobi cnie bez ochoty.

Plszenica krajow a biała 20.50 ’do 
21.50 zł. Pszenica krajow a czerw ona 
23.00 do 24 00 zł. Żyto małopolskie 
15-00 do 15.50 zł ■ Jęczmień małopol. 
brow arn. 17.00 do 18.00 zł.. Owies 
małopolski 16.50 do 17.00 zł., Ziem­
niaki przem ysłow e 3.60 do 4.00. Ce­
ny szacunkow e bez transakcji.

KURJER SPORTOWI.

Kurjer Rad]owv
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  d x i ó .
Berlin (505) Godz 20.30: Orato- 

rjum.
W rocław  (418' Godz. 2030: Kon­

cert kam eralny śląskiej orkiestry 
srm azitowej.

Elberfełd (259) Godz. 21.10: W ie­
czór Pergolesegc.

Munster (410) Godz. 21.00 Kon­
cert utw orów  Mendelsohma.

Stuttgart (443' Gcdz. 20.00: W ie­
czór Lenarowski.

Wiedeń. (530) Godz. 20.00: Aka­
demia koncertow a.

Paryż. (1750) Godz. 21.30: Kon­
cert.

Tuluza. (441) Godz, 22.30: Kon­
cert wok alno -instrum ent alny.

Rzym. (425) Godz. 23.40 Koncert.
Części składow e do uudowy UL- 

TRADYNY, NeutToóymy, Negadyny 
do nabycia w  firmie Kinofot, Lwów, 
3 Maja 11 a. Szematyi i porady fa­
chowe bezpłatnie.

Sekcja Narciarzy „Czarni44 zaw ia­
damia swioich czionków, ik  W alne 
Zgromadzenie odbędzie sięi dziś o 
godz. 6-tej popoł. w  lokalu klubu 
Rutowskiego 8- I. p, W  razie zaś 
braku kompletu o godz. 6.30 popoł.

Tydzień sportow y akad talilka) Z 
okaz.r tygodnia akadem ika odrędą 
się następujące mecze sportow e: 
Dnia 4 brn. Politechnika—Efcspor- 
tóiwlkia; 6 bm. U niw ersytet—'W ete­
rynaria; 14 bm. Zw ycięzcy—Z w y­
cięzcy.

W szyscy gracze do wym ienio­
nych drużyn jaw  i a sięi w  dniu ozna­
czonym  w  szatni na 'boisku Cytadeli 
z własnymi bucikami i ochraniacza­
mi o godz. 4 popoł.

Zarząd Sekcji narciarskiej L. K. S. 
„Pogoń”, zaprasza wsz^istkich 
członków i sym patyków , na doro­
czne W alne Zebranie, które odbę­
dzie się w  sobotę 7 bm. o godz. 6.30 
wieczorem  w  lokata klubu ul. Ru- 
tow sktegc 1 10 II p. Na porządku 
dziennym: W ybór nowego zarządu.
POŁUDNIOWA SZW ECJA-KRA- 

KÓW 4:1 (2:1).
R eprezentacja K rakow a stanęła 

do walki ze Szwedam i w  składzie 
następującym : M alczyk; Ginie!, Ka­
czor; Zastawnik, Chruściński. Ko- 
tlarczyk; AdameK, Czułak, Kałuża, 
Reymam, Sperling.

G ra przez ca ły  czas niemal rów­
norzędna. Z drużyny krakowskiej 
najefektowniej i najładniej grał atak, 
ale dzięki pechowi i miękkości nie 
potrafił zrealizow ać wielu dogod­
nych i ciężko w ypracow anych po- 
zycyj. Pomoc słaba; Obrona djzbrtl 
M alczyk na bramce obronił kilka 
niewiarygodnych w prost pozycyj, 
a trzy  łaltwe strza ły  puścił- Szwedzi 
grali ładnie, lecz ostro, co się szcze­

gólnie odbijało na tJe miękkiego 
Krakowa. Na dwie bramki Szw edów 
strzelone przez Joharisona i Kroona, 
sfczela Kałuża punku honorow y dla 
K ra tow a. W  drugiej połowie zdoby­
w ają Szwedzi dwie óalszle bu amikl — 
nie tracąc żadnej, w śród wielu cięż­
kich! i em ocjonujących imomenltów. 
Z w szystkich w ychoazą jednaK 
szczęśliwie przy  pomiocy bram ka­
rza, słupków  i poprzeczek. Rogów 
4:3 dla K ra tow a.

Sędziow ał p. Cejnar z P rag i słabo. 
PUKA NOŻNA W DWU CITRACH 

Łódź: ŁKS—LTSG 4:0 (2:0) o 
puhar PZPN hu.

W idzew--S iła  2:1 
H a to ah —Union 2:0- 
Poznań: W arta—Pogoń 3:2 (o du- 

har).
Unia—Pósiiania 3.3.
W arswaw a. W atszc yńanka—Po- 

łonfia 3:2 (2:1) o p u tr r .
Drugie zw ycięstw o W arszaw ian­

ki had Polon ją,.
Legja- -Orkan 4 .0  (2:0)- 
S k-a—Makkabi 3:1 (1:1). 
Katow ice: K Am atorski—Siemia­

nowice 7 2 (2:1).
IPC Katowice—Ruch (Wielkie

Hajduki) 2:2 
Katowice 06—'Naprzód (Lipiny) 

2:2.
Rudolfshufcgel—Vienna 1:0 (0 :0). 
Hakoan- -Simme^ing 6:3 (2:1) 
Bucapeszt: MTK. -Vi.vo 6 0 (2:0), 

FTC—Nemzeti 0:0, U ^E —Kispesti 
2:2 (2:0), 33—FC—ETE 2 0 (2:0), 
V.asas—U niw ersytet 4:1, III Rore — 
Tórfakves 2 1 ( l : l )

P rag a : Cechie Karlimi—Sp?rta 3:3 
(2 1), Union Ż iżtov  —DEC 6:5 (1:4), 
Slavia--CAFC (4:1 (3 0), Y ictona 
Żiżlkuy—-Meteor VIII 7 0 3'0)

HASMONEA—SPARTA 5:1 (3:1).
Zaw ody przyjacielskie rozegrane 

n.a C ytadeli stały ha niskim pozio­
mie. W Hasmonei w ystąpiło sześciu  
graczy rezerwowych, próbujących 
swych sił na Sparcie. Bramki dla 
Hasmonei1 zdooyli Steuenman i Ka- 
harie po dwie i Fleischer. Dla Spa-r- 
ty  pulu!'! honorow y uzyskał Mursm 

NOWY REKORD POLSKL
Ciągłę biadania i narzekania na 

powolny rozwój i niski stan lekko­
atletyki w  Pclsce, nie pozw alają 
przy jrzeć się napraw dę szybkiem u 
postępowi, jaki cechuje tę gałąź 
sportu. Oto na ostatlnlifch zawodach 
lekkoatletycznych w Poznaniu, te- 
g o roczn r m istrz Polski i b y ły  re ­
kordzista w  skoku o tyczce, Adam­
czak ustanowił nowy rekord rolski 
w  skoKU o tyczce, osiągając śre- 
dnio-europejski1, a więc jak  dla ras, 
znakomity w ynik 3 mtr. 60 cm.
WOJSKOWE k u r s y  n a r c ia r ­

s k ie .
W ojskowe k u rsy  narciarskie co­

rocznie urządzane z wielką korzy­
ścią dla naszego narciarstw a, roz- 
poctoną się w  bieżącym  sezonie w  
styczniu 1926 r. Kursy te beaą się 
odbyw ać równocześnie w  trzech o- 
środkach niraciarskich: w  Zakopa­
nem, Worochcie i Wflnle. Ogółem 
oubędzie się 9 kursów oficerskich t 
łeden podoficerski. Czas trw ania 
każdego kursu wynosi 4 tygodnie. 
W każdym  kursie weźmie udział 
100 uczestników- Nie w iem y tylko 
dlaazeg 3 w  program ie kursów  zo­
sta ła  opuszczona Krynica, Która 
specjalnie dla kursów  narciarskich 
jest idealną wprost miejscowością, 
ze v/)z®lędu zarówno na tereny  nar­
ciarskie, jak  znaczną ilość kw ater. 
Za to kurs w WHni,e będzie m iał 
w ielkie znaczenie dla propagandy i 
krzew ienia narciarstw a na kresach.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Poczgtek przedstaw ień o godz. 7*30.

Środa 4 listopad? 1925 r. 
Gościnny występ Piotra Raiczewa.

„RIGOLLETTO"
Opera w 4 aktach Verdiego.

T E A T R  NOWOŚCI.
C e n y  ż r . I i ; o n e .

Początek o godz, 7*30.
Środa 4 listopada 1925 r

Śpiewak własnej niedoli
(.W yn ajgty Narzaczany*)

Sztuka w 2 :h aktach, z prologiem i epi­
logiem, Ossipa Dymowa. 

Przekład z rosyjskiego Janiny Mori. 
OSOBY:

Osoby prologu:
Ojciec zastępującv

autora — Koczy-kiewlc*
Córeczka — Grzębska

Osoby sztuiu:
Pani wurie — Pil.crowa
Sz«mcio, jej syc — Peliński 
Ola, jej córka podiorek — Hakowska 
Szejna dalekr. kuzynka -  Ładosiówna 
Hodisza stara prze­

kupka _ — Rowmska
bereł Perelson, wozi­

woda — Bielecki
Josol, muzykant, jego

syn — Michałowicz
Szaja, kon iria rz — Lewicki
Szache Hodyński — Czaki
Staruszka — G lick-
Kaleka — HebenStreit
Biedak — Relski
Rzecz dzieje się w prowinc inalnem mia- 
steczktr, w  półne no-zachodniej Ro^f. 

przed wojną.
Reżysei dyr. hsiiryk Barwiński,
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Mord rabunkowy pod Sanokiem.
(Od naszego kor espjo tulenna).

Sanok. 3 listopada.
P rzed  kilku laty  wróci1!: i<o rodzin- 

tnei wiolsklŁ Lepienki iptow1. Lisko Jan 
Miedzianowski k tóry  jako miody
chłopak w yruszył do Ameryki.

Obecnie oogaty, iza zapracow ane 
P”en®ądze Kupił małe gospodarstwo 
i za łoży ł warstat bednarski. Będąc 
starym  kaw alerem  Ł nie Posiadając 
rodteftiy ni bliższych krewnych', pro­
wadził życie niemal odosobnione, 
uchodząc we wisi za  dziwaka.

Miiedzianowski był z resz tą  skarb­
cem  wioski i okolicy, fo i- y d a i  pie­
niądze na procent, tak, że  indzie u- 
robili sobie z czasem  przesadne po­
jęcie o jego bogactwie Dnia 18 paź­
dziernik* popełniono na Miedzi a- 
now^kim w  jego w łasnym  domu 
aiord w celach rabunkowvch.

| Dochodzenia w drożone P^zez 
m iejscowy posterunek ustaliły, iże 
m o rd e rc a  z e  s to d o ły  w y d o s ta ł  się  
Po d rab in ie  n a  s try c h  chaty Mło­
dzianowskiego, a następnie d e  sieni, 
gdzie oczekiwał w yjścia  z  łaby nie­
zw ykle czujnego właściciela.

I rzeczyw iście Miedzianowski po 
słyszał podejrzany szm er, w yszedł 
zatem, b y  zibadać ijego źródło. W  
tej chwili rzuciła się na niego jakaś 
Postać- i Miedzianowski poczuł w 
prawym  boku dotlcliwy ból, pocho­
dzący od cięcia kosa. Następnie kil­
ka szybkich i silnych uderzeń ki­
janką w  głowę i nieszczęśliwiec 
w y z io n ą ł d u ch a .

Zbrodniarz przeszukał izibę miesz­
kalną następnie komorę, lecz p ró c 2 
g a rd e ro b y  n iczeg o  m a rto » o io w e g o

nie znalazł. Zabrał więc kilka siztuk 
odzienia i zbiegł przez okno w  lasy.

Podejrzenie Padło na pewnego 
włóczęgę, znanego po,d uazwifefciem 
„Michałko”, k tóre zdaw ało się prze­
bierać realnych kształtów  g a j w  
lesie międlzj Lepienką a  Tyjszkową 
znaleziono skrwawione łachmany, 
części garderoby należące do niego.

A Michałko znikł. Rozpisano za 
nim fe ty  gończe.

Aż przypadek ocsłonil tajemnicę. 
Policja została poufnie uwiadomio­
na, że mordu dokonał niejaki Iwan 
Piżmak, lat 29, gospodarz w  gminie 
M.śniiiowce pow. Turka. Aresztowa­
ny dnia 1 listopada Piżmak przyznał 
się do czynu.

A teraz Czyni się poszukiwania Za 
Michałkiem, znalezione bowiem je­
go rzeczy u mazane krw ią wskazują 
na to, że i on m ógł paść również o- 
fiarą morderstwa.

 co------

Wiszące miasta.
Wiedeń, w  listopadzie.

Architekt austrjack; F ryderyk  
Kiesler opracow ał na zamówienie 
jednaj z firm am erykańskich plan 
miasta; wiszącego w  powietrzu. Md 
ono w znosić się wysotko nad ziemią 
na Hi*rach, podobnych do filarów 
m ostowych, na ziemi zaś ma.,ą być 
tytko ogrody, pola, parki, Sjti, w o­
dy i gościńce- Rury doprowadzają 
nla górę wodę, światło i gaz. Pian 
ten dąży do usunięcia trudności ko­
munikacyjnych, gdyż każda ulica 
hę|dzie m iała dostęp na ziemię. W 
mieście zaś nie będzie hałasu, tu r­
kotu i kurzu. Projektem  tym  inrere-. 
suje się żyw o — jak zwyMh — p ra  - 
sa amerykańska.

!

N ow ości
w  najmodniejszych deseniach „Radio1' 
na ubrania, kostjumy. p ła s^ ze  i raglany

poleca — 90 lat istniejący fabryczny 
skład sukna i towarów wełnianvc„

JAN WAl LACH I SYf-
I . w ó w ,  R y n e k  3 3 .  433

MerlJlol
Ziółjęow> Smrilus 
do pielęgnowania 

; j^alaj MCIERANIA 
iJkwiadczonyśrodek domowy.

Nauka i wychowania.
^ J I E M  K A młoda, luoiąc*

dzieci poszkujc zajęci* 
popołudniowego. Zgłoszeni* 
pisemne sod „Jotbe" dc 
admin. „Kurjera Lwów-*.

AAALARSTWA (batiki) U- 
•ł*1 dzielam lekcje poje­
dyncze i zbiorowe. Maluj? 
szale, ekrany, abażury itd' 
Zyblikiewicza 49, tylko 1!. p' 
wprost. 6 1

Różne
"TANIO przepisuję na m** 
■ł szynie. Zgłoszenia 4*

K u r s a  n a u k o w e  . , ’W  H ę i > X A ‘ -
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925 26 

K u r s o  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum Klasyczne, l.umanistyczne, 

neohun.anisty-zne. matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) K...„ niższej szkoły średni', w zakres e 4-ch klas.
Sj Kurs seminarjum nauczycielskiego 1 -roczny i 2-łetni.
<) Kurs szkoły handlowe] jednoroczny i półroczny.
S) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
slcrypiów wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów

Na kursach „WIEDZA' udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsza siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
5-du  g ' dzin dziennie,

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sekntarjacie. 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

itów(enic). Dli wojskowych i inwalidów 25 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Węgiel górnośląski
Koks i drzewo

w pierwszorzędnej jakości poleca 604

Gustaw Friedmann
Lwóv.\ul.Leona Sapiehy 49

Telefon Nr. 748.

Magazyn na Dworcu Czerniowiackim . T o r  V.

admin. „Kurjera Lwów." po* 
„Szyokość". 44fł

SANATORIUM
„GUTENBRUNN"

w Badenie koło Wiednia
wykończyło, po dwurocznej pracy, kosztem 
przeszło 700.000 szylingów, swe widzenia 
godne budowy i nowe urządzenia z zasto­
sowaniem wszelkich najnowszych m ed/cz- 

no-naukowycn udoskonaleń.

Sale ordynacyjne i lecznicze, kąpiele, wielką 
salę Zanaerowską, leżalnie, laboratorja, sale 
dla badań chemicznych, techniczne urządze­
nia dla djagnostyki (w chorobach serca 
i nerek), kuchnie z systemami chłodniow ym i 
jakoteź wszelk!e urządzenia hygjeniczne, 
uważać należy jako wzorowe. Kuchnia dy- 
jetetyczna poddaną została kierownictwu 
.lekarza-specjalisty", który się nią wyłącz­

nie opiekuje.

Źródła siarczane połęczoee w prost 
z zakła dem ; k ą p i e l e  w ydaje się 
w  specjalnych, według najnowszych 
w ym o g ó w  urzęazonych kabinach, a to 
w  wannach w  posadzkę wgłębionych.

K O P E R T Y  P Ł Ó C I E N N E  
S T A N I S Ł A W  A B L

Ł e g j o j i o w  1 1 . 8265

D p . Pracodawców uprasza 
* my o telefo liczne za­
wiadomienia Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracach Ogło­
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce­
my przyjść z pomocą bez­
robotnym . 407

/"TOSPODYNI, ku charka in 
A Jtełigentna znajdzie zajęcie 
od zaraz. Zgłoszenie osobi 
ste w admir,. „Kurjera Lw ‘ 

'30

AAEBLE lOzmaite, komplet 
pojedynczo, łóżka wie* 

deńskie, ścianki przedpoko* 
jowe oraz ANTYKI polec* 
po przystępnych cenach sto* 
larnia, Kołłątaja 5, Zieliński 

457

AAAM do sprzedania klik* 
*»* tysięcy tegorocznego 
narybku karpi. Jan Piasecki, 
Młyn Rozhadów poczta POj

POTRZEBNA 
* 2—3 osób

na wieś do 
2— 3 osób kucharza z 

prasowaniem i doglądaniem 
drobiu. Zgłaszać się lu Ad­
ministracji , Kurjera Lwow­
skiego" osobiście. 561

morzany.

CIRZĘDNICZKA
AJ w sreehsłr u

abznajomiona 
wszechstronnie z manipu­

lacją biurową, pisząca biegle 
na maszynie poszukuje posady. 
Zgłoszenia do admin. „Kurjera 
Lwów." pod „Zofia 13". 449

Darmo
Posady i praca.

A A  AJSTRA pudełkarskiego 
do pudełek luksuso­

wych i AGENTA dobrze 
wprowadzonego w cukier­
niach i handlach papieru 
przyjmie zaraz fabryka wy 
robow tekturowych „Primus" 
Lwćw, ul. Na Eajkach 11

1 1 7 / CHOW AWCZYN1 izra- 
”  elitka, rozumiejąca 

szycie i gospodarstwo po­
szukuje posady na wyjazd 
lub w miejscu Zgłoszenia 

Kurjer Lw." pod „ E H '.
59?

Y>HŁOPAK w wieku 14-16 
lat z dobremi świade­

ctwami i referencjami, może 
znaleźć pusadę (usługa po 
kojowa Zgłaszać się do Ad­
ministracji „Kuriera Lwów 
skiego* 559

/"YGRODNIK rutynowany, 
°  orawdziwy znawca 

kwiec.a stwa we zywmctwa, 
szkółek, w wieku lat 47, 
oezdzietny, poszukuje posa­
dy od zaraz, najchętniej na 
kresy lub koło Warszawy 
Wiadomość u dozorcy Be­
dnarskiego Żółkiewska 26, 
(dla ogkudnika). 59'

może każdy otrzymać zega­
rek złoty damski lub .„ęsk , 
kampai.iy, wełny, zamsze, 
aksamity, jedwabie lub inne 
przedmioty wartość 72 zł 
Szczegóły wysyła „Record“ 
Łódź 13. skrzypka 178. 569

p o s te restante „Irena" Koło­
myja. Czekam na list W. W.

Kupno i sprzedaż.

AAOTORY .opnę Semi-Di** 
*’ * sel ud 6 do 120 H‘ 
i maszyny młyńskie, kamie* 
nie, tokarnie, pompy, pasj* 
transmisje poleca „PfLOT, 
Lwów ul. Batorego 4. 5h*

Zapisujcie się
do Ligi Obrony Powietrzne 

Państwa.

GSOy ogłoszeń * w‘ersz miMmetrowy Zwyczajny za tekstem li! gr, Nadesłane i nekrolugja 30 gr._ Na pierwszej kolumnie 50 gi Przed kronłM

i sprzedaż 8 gr.
w rubryct „Kepe ^lar* 4r  gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup00 

Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz S tro iń sk i.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.
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